
Hv. 71 [ IhMyttii mrtm i»netai <jułwką_| L«aw. niedzieli. 25 marca iazv Rak XI

DZIENNIK
O R G A N  D O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

OEWA PRENUMERATA 
We Lwowie mies^cuiie m a-jO 
s dostawą doWa. . „ 4*61/
dl prowmęji...............  „ 4'60
za gr*nicą ...............  „ 6*60
C e n =  p o je d y n c z e g o  <v  a ]  k u  

m» cntfi i obawie Polak'

20  groszy
na provii.cjona'nyci óv ore ich 

24 yr.
m. w ‘ a »  . j  . 1 A d m i j i l n r u t ) * :  

IiW iv, LyunuŁ- 21.
Tełef. r- dziel Nr. 2^ —  od goo» 

10 wieczór drukarnia 491.

NAKŁ.: LUD SPÓŁDZIELCZEGO TOW- W YD CZFE P. K. 0. Nr. i42.176 REDAKTOR NACZ A R TU ft H AUSNER

Tow Daszyński kandydatem P P. S. 
na marszałka Sejmu.

Ukonstytuowanie się klubę poselskiego P, P. □.
W ARSZAW A, 23 IM. (teł. w t.) Dziś od- 

byto się pierwsze posiedzenie posłów i se­
natorów PPS. Posiedzenie to otworzy! w 
obecności 63 towarzyszy prezes. Rady Na­
czelnej Iow. Daszyński, witając, serdecznie 
zebranych. Wchodzącemu na salę tow. sen. 
Limanowskiemu urządzono gorącą owację.

Z P. P. S. dokonał przedewszystkiem 
wyboirów prezydjum i komisji parlamentach, 
nej. iNa prezesa klubu wyhi ario tow. Marka, 
na wiceprezesów ttow. Niedziałkowskiego, 
Posnera i Żuławskiego, na sekretarzy ttow.

Czapińskiego. Cioikosza i Zarembę, na go- 
gospodarza i skarbnika tow. Kurylewicza.

] )o  Kom isj: parlamentarnej weszli ttow. 
Barlicki Daszyński, Diamand, Jaworowski, 
Kopciński. Kwapiuski. Lieberman, P io­
trowski. Prager, luzak 1 SI rug Szezerkow- 
ski. Ziemięcki. Oprócz lego do komisji 
parlamentarnej należy cale prezydjum.

W  dalszym ciągu po referacie tow. N ie­
działkowskiego. Z. P. P S jednomyślnie 
uchwali! wysunąć kandydaturę tow Da­
szyńskiego na stanowisko ynarszałka Sejmu.

Wybory minęły, a teraz czekaj tatko latka
Odroczenie stabilizacji pracowników państwowych.

W ARSZAW A, 23 111. t̂ei \Vł.). Art. 116 
o państwa służbie cywilnej został ponownie 
przed!ozony na okres jednego roku. Arty­
kuł len głosi, że urzędnik, który we właści­
wym  czasie nie został stabilizowany winien 
być zwolniony z zachowaniem praw emery­
talnych, Urzędnicy państw, oddawna za­
biegali o przystąpienie do faktycznej stabi­
lizacji. Pierwotnie stabilizacja ta miała być

ukończona na dzień 31 X il 1920 r. lernnn 
len przesunięto mą dzień 31 II 1926 r... póź­
niej na dzień 31 III. 1928. obecnie zaś do 
końca br. 1

Stabilizacja trwa już u nas przelszło pięć 
lat bez wiń ocznych rezultatów. Według obli­
czeń 'dotychczas (stabilizowano zaledwie 15 
proc. pracowników.

Hiszpanja 'wstępuje ponownie do Ligi Narodów.
AtADRY'1 25. 5. (Pat). Odpowiedź rządu hi­

szpańskiego na pismo przewodniczącego Rady Ligi 
Narodów, zapraszające Hiszpanję do powrotu do 
Ligi brzmi nijędzy innymi jak następuje:

Rząd hiszpański sądzi, iż1 na to zaszczytne 
zaproszenie może odpowiedzieć tylko przyjęciem 
go z wdzięcznością i bez wszelkich warunków'

czy zastrzeżeń powierzając ogólnemu zgromadze­
niu troskę określenia formy i miejsca odpowied­
niego dla Hiszpanji, by jej działalność byia sku­
teczna i pożyteczna oraz imzgiednienia jej spe­
cjalnego położenia jako wielkiego mocarstwa, 
neutralnego w czasie ostatniej wojny i jej twór- 
czei roli w dziejach ludzkości.

Krwawe zajście na granicy rumuńsko-węgierskiej
BUDAPESZT. 23 111. (Pat.;. iNa granicy 

rumuńsko-węgierskiej 5 mieszkańców zaję­
tych było zbieraniem chróstu, gdyr nagłe 
zbliżyło się do nicli kilku rumuńskich straż 
ników granicznych, którzy dali kilka strza­
łów w  powietrze Włościanie zaczęli ucie­
kać w  obawie przed pobiciem, co się już 
często zdarzało.. Wówczas strażnicy rumuń­
scy rozpoczęb pościg usiłując otoczyć ucie­
kających Jeden z włościan niejaki Toeroek 
ojciec 2 dlzieci chcąc ujść przed pościgiem 
przekroczył granicę, przyczem został ciężko 
zraniony. Drugi 20-lelni młodzieniec Kosa 
ukryt ,się w  krzakach, Jelcz został odnalezio­
n y  i  aresztowany. Obaj; oni odprowadzeni

zostali pod eskortą do Oradea Mara, gdzie 
Toeroek Zmari na skutek odniesionych ran. 
Trzej inu^zbiegowie zasypywani byli strza­
łami nawet wówczas, gdy znajdowali się już 
na łtrylorjum  węgiorskiem.

ROKOWANIA POLSKO-AUSTRJACKIE.
W ARSZAW A 23 3. (tel. wł.) Prowadzone 

w • ciągu ostatnich dńi w Warszawie rokowania 
handlowe delegacji polskiej i austrjackiej dały ja­
ko dotychczasowy rezultai sprecyzowanie obu­
stronnych postulatów. Obecnie nastąpiła chwilowa 
przerwa w ciągu której obie delegacje złożą 
swyn. rządom sprawozdania

Ilość zaręjesh owunych nezrobotnych w 
Polsce wynosi onecnie blisko 18(1 tysięcy. 
Ale licizna tą nie jesl wyrazem istotnego' 
stanu bezrobocia, gdyż pomija :mujsy ludu na 
wsi. chronicznie chorującego na brak pracy. 
Żadne slatystyki nie ujmują w cyfrach, ile 
indzi w Polsce nic ma co jeść, ile c ierp i 
na siaty niedosyt z powodu braku ziemi, 
któ.raby ich żywiła, braku pracy najemnej, 
k lom by im dawała środki utrzymania.

Orjentując się jednak według stanu po­
siadania ziemi, można bez przesady powie-* 
dzieć. że o śni Po dzie-sięciu m ilionów  ludzi 
w Polsce żyje w warunkach fatalnych, źe 
stale, się iiicdo.ytwia, chleb jadą tylko od 
święta, że nic ma ,;ię w  co przy.oaziac. .ue 
ma ozem obsiać : kawałka lichego gruntu. 
Mowa lu jest o chłopach małorolnych, sie­
dzących na skrawkach ziemi, z której m imo 
nadludzkie] pracy nie mogą ,wybrać .tyle 
plonów, by ich i ich .rodziny wyżywiły.

Jeżeliby dziś chciał ktoś sobie zadać 
trudu1 i sprawdził, z jakich to warstw, 
składają się skazańcy, przepełniający liczne 
u nas więzienia, doszedłby do smuhiycli re­
zultatów. — Dowiedziałby się, że w 'więzie­
niach siedzą przeważnie synowie chłopscy 
za kradzieże i rabunki. Dawniej po wsiach 
małopolskich nie były używane kiueze czy 
kłódki. Chłop zostawiał swe gospodarstwo 
dniem i nocą otworem, dziś zamyka wszyst­
kie budynki na cztery spusty aby się zło­
dziej nie dostał.

Czy znaczy to, że wieś jest już tak bar­
dzo zdemoralizowana, że nie można zaufać 
.laibliższi mu sąsiadowi N ie To  znaczy, źe 
głód jest złym doradcą że brak pracy i 
brał phleba sprowadza wielu nu ' drogę 
pi zastępstwa Głód jest tym czynnikiem, 
który przeważnie powoduje . przepełnienie 
naszych więzień !

• Jeszcze na inne charakterystyczne 'zja­
wisko zwrócimy uwagę Miasta niezależnie 
od naturalnego przyrostu ludności przepeł­
niają się z każdym rokiem Więcej. Pom i­
mo klęski mieszkaniowej coraz więcej lu­
dzi zOj maje głębokie piwnice suterenowe, 
nowiększając nędzę i bezrobocie w mia­
stach

Ti ó .są ,. wywiał ki chłopskie, które szu­
kają w miastach ratunku dla siebie, stając 
się groźnymi Kon Kureniam i żywioł u m iej­
scowego nu lyuku pracy.

Najgorsze w tern ztęm jest to. że dziś, wo- 
bec tak silnej reprezentacji obszarników w 
sejmie i wobec tak Wielkiej siły ich wpły­
wów sprawa przeprouiadzenia reform y ro l­
nej natraf, iw. datsze przeszkodą Panowie 
umieją się bromie ,i piany IśWoje przeprowa 
dzać. N ie chcą oddać ziemi nawet za pie­
niądze. Im się lepiej kalkuluje ,,praca" na
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roli. 'oczywiście cuJźemi -rękoma wyzyski­
wanego .robotnika rolnego.

Cdem reform y rolnej była parcelacja 
(za odszkodowaniem) ziemi między bezrol­
nych chłopów. — Przedewszystkiem miały 
uledz parcelacji majatki źle gospodarowa- 
ne Twórcy reformy rolnej rozumieli ze 
obszarnicy za pieniądze uzyskane ze sprze­
daży ziemi zaczną budować fabryki i przy­
czyni ą się do uprzemysłowień i a kraju. W  
ten sposób część ludności wiejskiej znala­
złaby środki do życia w  pracy na roli, wy­
kupionej od wielkich agrarjuszy a część 
znalazłaby zajęcie w  nowo powstałych fa­
brykach Ale reforma polna n e została 
przeprowadzona przedewszystkiem wskutek 
wjelkich wpływów magnaleirji ziemskiej, a 
powtóire z powouu trudnych warunków, w 
jakich skarb państwa się Znajdował. Te-

Zapowiedziano półoficjalnie zmiany w  j 
rządzie, w szczególności zmianę na fotelu ' 
ministra oświaty. Dr. Gustaw Dobrocki, do- , 
tychczasowy kierownik tego olbrzymiej wa 
gi działu spraw paóslwowych miałby odejść 
nazwiska jego następców pojawiają, się w 
prasie. Nie należymy do wielbicieli odcho­
dzącego ministra. N ie był lacnoweean w 
sprawach oświaty i szkolnictwa, z któremi „ 
nigdy w  życiu dawniej nie miał bliższej sty­
czności. Brak mu było energji twórczej, po­
trzebnej do jasnego i zdecydowanego posta­
wienia programu jeonolitej szkółki powsze­
chnej. Ale miał dość siły charakteru, aby 
przeciwstawić isię knowaniom połączonego 
wstecznictwa klerykałów i pi ofesorów uni­
wersytetu tkwiącymi w starych przesądach 
Miał sporo niezależności sądu, nie umiał 
i nie chciał schlebiać drugorzędnym wiel­
kościom postawionym z łaski przypadku na 
pierwszym planie. Dlatego idzie...

Trudno jednak nie zająć się osobami 
wymieni anemi, jako aastępcj min. Dobruc- 
kiego właśnie ze względu na doniosłe a cze- 
Kające załatwienia sprawy ustroju szkolnic­
twa. Minister Józef '/argowski, hrabia Fran­
ciszek Potocki... Kto zacz ów  „minister41 i 
czego minister? Pan Targowski, za czasu 
nieboszczki Rady Regencyjnej dość gorący 
aktywista, od roku 1D19 kręci się koło dy­
plomacji polskiej. Używamy tego właśnie 
określenia, chociaż pan Targowski figuruje
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Pies bezpański.
Codziennie, przechadzając się wzdłuż! 

sizpalcru platanów nad jeziorem, spotykam 
psa

Skoro go zawołam, przybliża się do 
mnie wymachując resztą ogona i wpatru­
jąc się we mnie przenikliwym, wyczekują­
cym wzrokiejm brunatnych niesamowitych 
oczu. połyka żarłocznie rzucane mu przeze1 
mnie biszkopciki i tak podaża za mną 
przez znaczna część drogi. Na wszystkie 
imiona, jakie tylko zdoła nadać tfąój kaprys, 
odpowiada niemem merdaniem ogona

Przebiegając tuż za mną i obwąchując; 
wciąż teren, zatrzymuje się, ilekroć ja  się 
Zatrzymam, tak, iż moźnuby było mieć wra­
żenie. źe jest moimi, wreslzcie w pewnem 
miejscu izbacza na ścieżynkę i po chwili 
Znika.

/mają go wieśniacy i woźnice, za któ­
rym i również często podąża, ci jeanak czę­
stują go zazwyczaj przekleństwami lub ba­
tem. Znają go także Angielki i Niemki za­
awansowane już nieco wiekiem i odznacza­
jące się wyjątkową, niemal wyszukaną nrzy- 
dolą, ciągnące wraiz z rozpoczęciem się w io­
sny rojam i całetmi do okolicznych hoteli, 
skąd wy.uszają na wszystkie strony.

Towarzyszy im aż do ustawionych

raz w skarbie państwa pieniędzy wiele ale 
i obszarnicy mają wpływów wiele.

Sytuacja jest ciężka, a oo najsm utnie j: 
śze. że ludzie przyzwyczająją się do tego 
chrońicznego zła. Widocznie tak mi.si być — 
pocie szają się nawet najbardziej wydziedzi­
czeni. ' ~

Ale posłowie socjalistyczni przypiinuJtŁ 
aby usta wy uchwalone nie byiy sabotowane. ' 
Pozatcm przypomną rządowi, jego obowią­
zek rozpoczęcia planowych robót budowy 
dróg. mostów, regulacji rzek, przeznaczenia 
wysokich sum na fundusz rozbudowy, aby 
fraz. nareszcie ludzie w  Polsce zaczęli żyć 
po ludzku

Walka będzie nierówna i nie będzie ła­
twa, ale musi być doprowadzona do szczę­
śliwego końca. A.

i stale na liście dyplomatów polskich, albo­
wiem w- jego działalności dyplomatycznej 
brak jesl wszelkiej ciągłości. Powierzono 
mu kiedyś kierownictwo jakiejś misji dyplo­
matycznej na Daleki Wschód. Misja pozo­
stała bez znaczenia dla polskiej polityki za­
granicznej. ale p. Targowskiemu pozostał 
tytuł „ministra pełnomocnego4'. W  minio­
nym okresu wyborczym współkicrowal ak­
cją konserwatystów, / agadnienia oświaty są 
dlań najzupełniej obce. jako ich sternik 
byłby igraszką w ręku najbliższych sobie 
Kteĥ r kainych profesorów krakowskich.

Górze!] [jeszcze z drugim aspirantem’ do 
teki ministra oświaty — Hrabia Franciszek 
Potocki dał się społeczeństwu poznać je­
dynie jako autor szeregu artykułów w  „Cza­
sie44 krakowskim i prelegent w  lokalnych 
krakowskich (stowarzyszeniach katolickich. 
Jest to gorący wyznawca kierunku „neoka- 
Lolickiego44, wojujący zwolennik poddania 
Całego życia duchowego wypływom kościoła. 
Ładna rekomendacja na ministra, wszak nie 
tylko wyznań, ale i ośw ia ty ! Druga jego 
zaleta na wysoki urząd niemniej od tej pier­
wszej’ jest wymowna. Hrabia Potocki jest 
szwagrem ks. Janusza Radziwiłła, wschor 
aząeej gwiazdy konserwatywnej1 na pol- 
sł ‘em jakże zainglonein niebie politycznein 
W  tern zestawieniu wszystko jest już powie­
dziane.

Tylko dlaczego społeczeństwo polskie

przed traktjernią stolików i układając się 
tam. wyczekuje, aż bęazie mógł złapać w  
powietrzu isucharek lub biszkopcik, rzuco­
ny mu przez jedną z przybyłych.

Kelnerzy pędzą go, klnąc przytłumio­
nym głosem, łub poproslu kopiąc go ukrad- 
k an Niekiedy zagląda przed kuchnię, gdzie 
kucharze oraz ich pomocnicy wyrzucają 
mu kości i odpadki mięsa do przygotowa­
nego w tym celu kubła, choć minio to nie 
szczędzą mu również przekleństw i kopnięć. 
Musi odznaczać fetę naprawdę Wyjątkową 
przebiegłością, skoro dotychczas potrafił u- 
niknąć pętli hycla i stać się niewidzialnym 
nioy idzięki jakimś czarom, wobec grożących 
mu zew sząd niebezpieczeństw

Nikt nie wie, gdzie się znajduje jego le­
gowisko. Nikt (również w całej okolicy nie 
potrafi powiedzieć, czy kiedykolwiek miał 
swego pana.

Węszące z,a og. odzeniem parków psy, 
szczekają zajadle na niego, podczas gdy 
przebiega drogą tuż niedaleko. N ie odszcze­
kuje się bynajmniej. Biegnie dalej swą dro­
gą włóczęgi z zupełnym spokojem.

N ie wątpię nigdy, że go spotkam na 
przechadzce. Rzekłabym, że wyczuwam, kie­
dy zbliża się do mnie. I oto, w pewnej 
chwili, spostrzegam go właśnie, jak się wy 
łania gdzieś na zakręcie ścieżki, czy ’ też 
z poza kupy żwiru, czy też może z powie­
trza. N ie wołany podbiega do mnie, obwą­
chuje m oją torebkę, łasi się, dotykając pys­
kiem nrych rąk, tak, iż odczuwam jego cie­

rna płacić długi wyborpze „jedynki zacie­
mnieniem swojego szkolnictwa na pizeciąg 
długich lat? Co mają wspólnego z oświatą 
wszyscy tamci indzie, którzy- jednej godziny 
w swojem życiu nie poświęciu przemyślenia 
spraw ustroju iszkolnego ? !

Socjaliści polscy
w  Czechosłowacji.

„Robotnik Śląski", organ Polskiej Socjalistyczne, 
partji robotniczej w  Czechosłowacji pisze:

. „Gtośnetn echem odbił się w  różnych państwadi 
olbizynd sukces P. P. S% w Polsce w  wyborach sej­
mowym. I_

I my, socjaliści poiscy za kordonem, mamy po­
wód do rauońd z kazji zwycięstwa towarzysów w  
Polsce. Zwycięstwo Polskiej Partji Socjalistycznej w  
Polsce jest zwycięstwem lassem, chociaż kordoneo 
■granicznym rozdzieleni, nie zapominamy, że należy­
my do jednej robotniczej rodziny. (po!skiej. Dzielimy się 
wspólnie radością zwycięstwa, a zwycięstwo naszych 
braci daje nam oodźca i służy za przykład, jak zwy­
ciężać trzeba: solidarnością, poświęceniem i onamo- 
ścią. Tego znania była też nieozietna konferencja 
P. S ' P. R. w Karwinie, która z radośeą powi­
tała .wynik wyborów sejmowych w  Polfsjdd i z (r^ifuzjaz- 
mem uchwaliła wysłać glratułacjje do (P. P. S. w  
Polsce. .

I kng stoimy przed nową walką wyborczą o za­
stępstwa w' sejmikach pow. i sejmie krajbwyra. 
Partja nasza w  ogromnie ciężkich warnikach walkę 
puprowadzi samodzielnie i w  tym nowym kierunku1. 
Powoli, lecz stale konsolidujemy nasze szeregu i zdą 
żamy do tego by na granem Dodatnym zewrzeć tę 
masę gó.mików i roDotnrków wszystkich gałęzi, Któ­
rych kłamstwa o Jraju" sowieckim zawioaiy i rzu­
ciły w1 wir walk bratobójczych do zwartych sze­
regów ćrobokiików polskich na Śląsku, aby zburzyć 
rę potęgę, Jaką długoletnia ideowa praca organiza­
cyjna .wybudowała*.

t

P. Putek i jego inairdat.
W ARSZAW A, 23. 3. (AW ). W cgm aj po­

południu obradowały władze PSL. W yzw o­
lenia. Na poisiedizeniu tera zażegnano kon­
flikt, którego skutkiem miało być zrzecze­
nie się mandatu poselskiego przez posła 
Putka i wycofanie się p. Putka z życia po­
litycznego. Ustalono, że poseł Putek zatrzy­
ma mandat z listy państwowej, zrzeknie się 
Zaś mandalu z o Kręgu, z któregc wejdzie do 
Sejmu poseł Fidelis.

płe sapanie. P o  chw ili idziemy już razem!, 
jak dobrzy przyjaciele, którzy nie (rozłączają 
się |ze sobą od jakichś lat dwudziestu. Skoro 
iczując się zmęczona usiądę na ławce, ukła­
da się tuż u mych nóg, podnosząc ku mnie 
pysk i wpatrując Się waran ie dziwnymi nie­
samowitym wzrokiem spokojnych obłąkań­
ców. lub niepewnych oczu dziecinnych. 

Odzywam się wtedy do, niego:
— Jakże możesz się obejść bez imienia, 

bez pana ?... Gzy wiesz, mój piesku kocnany, 
że każdy z nas ma kogoś, kto go trzyma na 
smyczy, dręczy go nieraz, cliłoszcze nawet, 
a m imo to jednak lubi niewątpliwie. N ie­
kiedy może nam się wy daje, źe nas niena­
widź* tymczasem, przeciwnie,. lubi. — Gzy 
Wiesz, ktu to? To  miłość. Tak, miłość, mój 
piesku. Należymy Je niejt ona zaś chc* 
byśmy w  nią zapatrzeli, żyli. Jakże więc ty7 
możesz nie należeć do nikogo ?...

N ie wiem, czy mnie rozumie !... N ie sły­
szałam nigdy, aby szczekał lub skomlał. —- 
W  brunatnych jego oczach odbijają się re­
fleksy jeziora. Za kwadrans odejdzie stąd 
N ic więcej nie da dla siebie uczynić. Mogę 
mu jedynie rzucić kawałeczek ehleba i nie­
kiedy pogłaskać.

Ten czarny, wycliudzony, niemy, wytnę- 
dznialy pies ma w  isobie jakąś moc, która 
go, nie poddaje niewoli.

I mężczyźni niekiedy sa tacy 
Są takie również' kobiety.

: Istoty' bezpańskie.
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Mbija Kuuupiiicka, uapKdki „Rotę" w r. 19i0 
aa uroczystość pięćsetnej rocznicy zwycięstwa i pod 
Grurwaldem, obchodzonej manifestacyjnie pod zabo­
rem austriackim. Tejksi „Roty * był na owe czasy 
Jktuahry, byt niejako odpowiedzią na prowokacje nie­
mieckie. na ucisk szkolny dzieci polskich, na po­
litykę wynaradawiania, działalność komisji kolonizacyj- 
ndj i t. d.

Lecz „Rota" napisana jako wiersz okolicznoś­
ciowy, stała się wbrew intencjom, zmartej w  rok 
później poetki hymnem narodowym, śpiewanym z 
.zczegółną Innością przez szowinistów, przy każdej 
okazji l

I dziś mamy rzeczywistość tragikomiczną: Do 
te/ pory nikt się nie zdobył ani na- 'kompozycję muzy­
czny, ani na napisanie płomiennych stów, które by 
tworzyły hymn narodowy, odpowiadający dzisiejszym 
warunkom żyda polskiego, uezudoip, i nastrojom, ca­
łego społeczeństwa.

P>ray każde* okazji śpiewa bezmyślny thim „Ro­
tę" —  a nikt ze śpiewających nie czuje tego, że 
tekst „Roty" z chwilą odzyimama niepodzi łosi' 
Po»ski, przestał być aktuamy, ze wońiy Polak sam 
sobie pluje w  twarz," śpiewając słowa „Roty".

„Nie będzie Niemiec piuł nam W  twarz...."

Śpiewa też Rotę" i młodzież szkolna i n,a tern 
Ue doszło do konfliktu, który prawdopodobnie znaj­
dzie Swój ephóy, aż przed torum Ligi Narodów. 

Sprawa przedstawia się następująco:

„hfiemłeck. Związek nulowy" (VolKsbuna) na poi- 
skini Górnym Siąsku, zwrócii się do prezydenta Ko­
misji mieszanej dla spraw Górnego Śląska p. Ca- 
‘ooclra, z następującej! zażaleniem:

„Dnia 21. listopada 1925 r odbyła się w 
szkole w Janowie, uroczystość, ku czci Króla 
Polskiego, Bolesława Chrobrego. W  uroczystości 
tej uczestniczyły także dzieci szkoły mniejszo­
ściowej". —  Grono nauczycielskie przybyło w 
komplecie. Przybył również nauczydel szkoły 
m nejszościowej Ryszaid Pagacz. Kierownik szko­
ły Madej wygłosił przemowę, o znaczeniu ob­
chodu tej rocznicy, poczetn zwrócił się do zgro­
madzonych dzieci z ogólnem wezweniem, abtj 
zaśpiewany znaną pieśń ..Rotę" Zarządził on 
przyterr,, aby dzieci przy śpiewaniu słów przy­
sięgi Roty poaniosły prawą rękę do pizysię- 
gi(!l) Podczas śpiewania pierwszej zwrotki tej 
pieśni, nauczyciel Madej zauważył, że na safli 
powstai niepokój Pizerwał śpiew i zapytał o 
powod. Nauczycielka Miciialikówna, która stała 
za uśtawionemi dziećmi, powiedziała mu, że je­
den z uczniów szkoły mniejszościowej, niejaki 
MalełzKi, zachowuje się niestosownie, że podczas 
śpiewania Roty się obracał, trącał swoich są­
siadów łokeem i śmiał się. Nauczyciel Madej 
wywołał Maletzkiego z rzędu, i przedstawił mu 
niewłaściwości ego zachowania się. Za karę, za 
takie rachowanie się kazał mu uklęknąć na obła 
kolana przed krucyfiksem i pozostawać w tej 

pozycji, poticzas odśpiewania dwóch ostatnich 
zwrotek, przyczem chiópiec musiał także trzy,1- 
mać prawę rękę pudniesioną do przysięgi (!?)

Na lOzprawie i.stneji żalący się (t. j. 
przeastatnciel niem. Związku), wywodził, że we­
dług jego zapatrywania, było niedopuszczalne y- 
karać Chłopca w ten sposób, w  jaki to się stało, 
i że niezgodne jest z Konwencją Genewską, je­
żeli wjadze nakazuję i pozwalają śpiewać w 
szkołach Rotę, pieśń, którą ludność Górnego 
Śląska polskiego, przekonania niemieckiego od­
czuwać musi jaku pieśń wyrażającą r . mawiść 
i obrażającą jej! uczucia” .

P. Calonder wydał w tej sprawie następujące 
orzeczenie: f

Odnośnie do Roty, skarga jest uzasadniona. 
Nie ,ia się pogodzić z Konwencją Genewską 

a szczególnie z artykujem 133 i fcrłykutem 75 
ust. 3. Konwencji Genewskiej, aby pieśń tę 
śpiewano w szkołach G. Ślaska polskiego

Całe kierownictwo pedagogiczne szkoły 
mniejszościowej należy przekazać nauczycielowi 
mniejszościowemu Ryszardowi Pagacz owi.

Oizoczenie to, przesłał p. Calonder urzędowi dla 
spraw mniejszości w  Katowicach, z poleceniem prze ■ 
kazania go polskiej władzy administracyjnej do wiar

z  r I S o t a * ’
aomości. Zarazku przyznał Nieuiic rkiemu Związków. 
Ludowemu prawo odwołania się do Rady Ligi Nar 
rodów, na wypadek, gdyby władze polskie, nie u- 
względniły jego orzeczenia.

O tej całej spiawie można powiedzieć. Mała 
rzecz, a wstyd. Przykro będzie teraz dopiero wycofy­
wać „Rotę" a - 1 niezastosowanie się do decyzji p. 
Calonara choćht on nawet osobiście za fałszywą 
interpretację Konwencji Genewskiej i za wtrącanie 
się do nieswoich rzeczy został zmuszony: do ustą­
pienia —  , spowoduje rozprawę na Radzie Ligi Na-

j rodów. Pretnsje Voucsbundu są śmieszne i wypry 
wają z tego samego szowinizmu, jakiego wyrazem 
po stronie polskiej jest śpiewanie „Roty". Ale Volks- 
bund skorzysta z okazji, aby wnieść przed forum 
międzynarodowe skargi na Polskę. \

Nie wiemy jakie argumenty w  obronie przebrzmia­
łej „Roty" znajdzie p. Zaleski, w każdym razie po­
wagi to Polsce nie doda, gdy wielka dyplomacja do­
wie się, że hymn narodowy polski w  jednej ze swydt 
zWrotes rozpoczyna się tak górnie:

„Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz" „

Czas ostatni schować „Rotę" do archiwum, i 
zabionić Jej śpiewu zwłaszcza w szkołach

.■ a .

Protest przeciw wyborom we Lwowie
już v i ie s i  łi yl

Przewodniczący Okręgowej Kornisu Wybor­
czej Nr. 50 Lwów— miasto podaje, po myśli Art. 
103 Ord. Wyb do Sejmu, do Dublieznej wiado­
mości, iz przeciwko wyborowi postów ao Sejmu1 
z tut. Okręgu wniósł p. dr. Stanisław Dręgiewicz 
imieniem własnem i jako pełno|nipcnik lrsty O- 
kręgcwej Nr. 2 (P. P. S.) protesf

Każdemu wyborcy wolno powyższy protest 
oglądnąć w lokalu Komisji, czynić z niego od­
pisy i przeciw treści tegoż wnosić zarzuty na

ręce Przewodniczącego do Okr. Komisji Wyb. Nr. 
50 (Lwów pt. Halicki 10) w godż. urzędowych 
oa 10— 12 w ciągu dni 14, licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego zawiadomienia w Monitorze 
Polskim.

W e Lwowie; 22 marca 1928.

Józef Dworzak
Prztvv. Okr. Kom. Wyb. N*- 50 

, dla m ‘ Lwowa. t

O marszafkr Sejmu i Senatu.
Nieoficjalne rokowania.

daturze wiceprem. Bartla rozbija, się pomię­
dzy dwie ewentualnie trzy kandydatury. — 
Jak słychać nie jesl wykluczone — mimo 
zapowiedzi prasy — że IOub Narodowy po­
prze, po wyeliminowaniu swego kandydata 
którąś z kandydalur lewicowych, nie wy­
wołującą zastrzeżeń osobistych ze stromi 
prawicy. A

W AHSZa WA, 23. 3. ‘A W }. Rokowania 
pomiędzy poszczególnemi grupami parla- 
mentarnemi w  sprawie wyboru marszałka 
sejmowego odbywają się nieoficjalnie. — 
W  dalszym ciągu czynione ,są próby ujedno­
stajnienia stanowisk klubów* wT sprawie wy­
boru marszałków Sejmu Senatu. Nie ule­
ga wątpliwości. że w pierwszem głosowania 
glosy grup przeciwstawiających się kandy-

Paroksyzm szowinizmu niemieckiego
w Gdańsku.

-GDAŃSK, 23. 3. (A\V). W  kołach lewicy 
gdańskiej wielkie oburzenie wy wołało osta­
tnie posiedzenie Stahlhelmuvw  którem wzię­
ło udział przeszło 2.500 osób. Zaproszony 
z Berlina radykalno- prawicowy poseł Stae- 
dletr wygłosił przemówienie, w  którem, m. i 
oświadczył. że rozwiązanie Einwohnerweh- 
iry jest zbrodniczym aklem nowego senatu 
gdańskiego Slaedler poddał ostrej krytyce 
postępowanie socjalistów gdańskich, którzy 
prowadzą politykę, pojednawczą w stosunku 
do Polski. Wzywał do zbrojenia się jawne­

go, a gdy to niemożliwe, jak najenergiczniej- 
szego kontynuowania — na terenie w. mia­
sta — działalności akcji tajhych związków 
wojskowych.

Kierownik Stahlheimu w  Gdańsku m jr. 
b. ąrm ji pruskiej W ild oświadczył, że wszys­
cy członkowie straży obywatelskiej gdań­
skiej po jej rozwiązaniu powinni wstąpić 
do Stahlheimu, aby taim prowadzić dalej 
swrą lakeję.

.W  czasie dyskusji atakowano kilkakio- 
tnie Polskę,

leszcze dwie ambasady polskie.
W7 ARS Z A WA, 23. 3 (AW ). Obok roko 

wsi u prowadzonych z Turcją w sprawie 
przekształcenia na ambasadę poselstwa Rze­
czypospolitej w  Angorze i poselstwa turec­
kiego w Warszawie wszczęte zostały roko­
wania o  kreowanie 2 nowych ambasad w 
Warszawie — angielskiej i włoskiej'. Roko­
wania w* lej sprawne mają przebieg poimy.śl-
uy-
   , aa ...................... . ................  « ............ ........

0 nagrody literackie Warszawy 
t f Łudzi.

W ARSZAW A, 23. 3. (A W ). W  d. 24. biu, 
w liokalu Związku Literatów Polskich od 
będzie się zebranie w  sprawie nagród lite­

rack ich  Warszawy i Łodzi. Uczestnicy ze­
brania drogą głosowania wskażą najodpo­
wiedniejszych kandydatów do najbliższych 
nagród. Zebranie to ma charakter op in jo ­
du wczy i mają w nięm prawo wziąć udział 
członkowie wszelkich stowarzyszeń litcrac-f 
kich.

— —

SzhJliilBtwn ieńsHle w Polsce.
; W ARSZAW A, 23. 3. (AW ). Jak się oka­

zuje ze statystyki żeńskiego: szkolnictwa za­
wodowego maimy obecnie wr Polsce 410 za­
wodowych szkół żeńskich. Z tego 52 śre-» 
dmen, 42 nizlsizych, 11 gospodarczych, 62 
dokształcających, 6 seminariów dla nauczy­
cielek, ponadto rożnego typu kursów i8ii 1 
48 warsztatów* przy szkołach powszechnych

WYKRYCIE M AGAZYNÓW  BRONI W  LONDYNIE.
; LONDYN 23. marca. (AW ). Policja londyńska wy­

kryta cały szereg skiaoów bron* i amunicji w Lon­
dynie. Stwierdzeniu, że broń jest puehuuzenia niemiec­
kiego Na poastawie wyników śledztwa przeprowadzo­
nego u kilkunastu aresztowanych osób stwierdzono, że 
oroń i amunicja niemiecka przeznaczone bynj dla 
politycznych organizacyj irlandzkich i organizacyi ko-' 
muhistycznyich.

SAMOCHÓD SPAD! W  PRZEPAŚĆ.
iNSR.RUK 23. manca. (Pat.). W  pobliżu Insbru­

ku stoczył się w  przepaść samochód z wysokość5 
70 ni. Dwie osooy zostały zabite/ a 3 odniosły rany

/
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W ARSZAW A 23 III. l i i  W .), W  dzi­
siejszym Dzienniku Ustaw ukazał się dekret 
Pręż. Rzpllej o umowie o pracę pracowni­
ków umysłowych, a pracowników umysło­
wych uważa dekret zarządców' ■ kierowmi- 
ków' oraz dozorców z wykształceniem fa­
chowym we wszystkich przedsiębiorstwach 
rolnych, leśnych, przemysłowych i górni 
czyich dalej artystów, aktorów, dziennika 
rzy. lekarzy dentystów, weterynarzy, medy­
czny personel pomocniczy, biuralistów, te­
lefonistów, telegrafistów itd.

Dekret przewiduje, że umowa u pracę 
zawirzeć można na okres próbny, na okres

w y k o n a n ia  określonej i oh o ty. na czas okre- 
ślony lub nieoKreślony

Rozwiązanie umowy o pracę nastąpić 
może 1) w okresie próbnym pierwszego 
tub iszejsnastego. ostatniego miesiąca kalen­
darzowego po uprzedniem 2 tygodniowem 
wypowiedzeniu; 2) po ukończeniu roboty 
dla której mnowa była izawarta; 3) po upły­
wie 3 miesięcy od wypowiedzenia umowy 
przez jedną ze strop, jeżeli tę umowę za- 
w'ario na czas nieokreślony.

Okres wypowiedzenia wyiiusie ma 3al  
mieś. kalendarzowe i kończyć się musi o- 
śtatniego dnia miesiąca kalendarzowego./

Olbrzymia afera w zakłada
rerarr dopiero vryła*i na

W ARSZAW A, 23 III. (AW .). W  związku 
z  nadużyciami w  przedsiębiorstwie wodo­
ciągów i kanalizacji „Epoka" dow aduje się, 
źle1 według przeprowadzonego dochodzenia 
przez kontrolę miejską w  r. 1926 i w  poło­
w ie 1927 tj. do dnia ujawnienia nadużyć 
grupa uiządników wraz ze 131 właścicie­
lami domów zdefraudowała 254.531 zi 36

ich miejskich w R a m p .
wierzch robota endecka.
gir. Rewizja ksiąg za lala 1924 i 1925 ujaw­
niła udział w  omawianych nadużyci cL 24 
właścicieli nieruchomości na 2.15 zł 68 
gr. w r. 1924 i na 19.715 Zł 3 gr. w  r. 
1925. Ogólna Zatem suma /Jdefiraudowana 
wynosi 276.398 zł. 58 gr Dalsza kontrola 
ksiąg 'jest w  toku.

Waldemaras znosi [
KOW NO. 23 III. (AW .). Urzędowa „Lie- 

tuwos Aidas^ zamieszcza wiadomość według 
Której Waldemaras postanowił ostatecznie 
zlikwiaować parlamentaryzmi na Litwie. W  
miejsce (dotychczasowej reprezentacji ludo­
wej zamierza powołać trzy izby handlową, 
rolniczą i robotniczą. Z tych trzech izb 
i ich reprezentantów składać się ma nowa

larlament na Litwie.
rada państwowa. Pozatem Waldejmarws chce 
stworzyć izbę wyższą składającą się z rze­
czoznawców prawników mianowanych 
przez rząd. Izba wyższa ma opracować nor ­
my prawne w postaci ustaw na podstawie 
życzeń i uchwał izby niższej ; *oźonej z 
przedstawicieli rolników, robotników i kup­
ców.

Powstańcy litewscy
letnie w

KOWNO 23, 3. (AWj. Sesja sądu wojen- 
hwyo w Marjanpolu rozpatrywała sprawę 6 osób, 
podąynięiych do odpowiedzialności sądowej za 
przLootowarie powstania w Olicc . Działo się to 
współcześnie z przygotowaniami do powstania w 
TbiJiogach. Według aktu oskarżenia zamuchow- 
ey projektowali obalenie władz i w tym celu

skazani na długo- 
iązianie.
w zmowie z innymi osobami szykowali v,yprawę 
przeciwko miastu. W non) 8 września, ydy spi- 
skowcL) zebrali się dla dokonania zamachu w lesie 
Birzyśki pod Olitą, część ich została uieta przez 
oddziały wojskowe. Wyrokiem sądu wszyscy o- 
skałżeni ^ostali uznani za winnych i skazani od 
6 lat ciężkiego więzjenia.

Rozbicie się okręti
GiBRALTAP 23. 3. (Put). Psrowiec szwedz­

ki Hitos dążąęy z N. Orleanu do Alefesandrji roz­
bił się na pełnem moizu w okolicy przylądka Ta- 
ńfa podczas gwałtownej Durzy, która szalała, tam 
ubiegiego wieczora. Załoga parowca rozcstaia sy- 
ynały wzywające pomocy, poczem przesiadła się

na pełnem morzu.
na łodzie. Zaalarmowany sygnałami transporto­
wiec angielski wszczął poszukiwania, które nie 
Jały żadnego wyniku. Natomiast parowiec an­
gielski Somali odnalazł łóaź, w której znajdowało 
się 12 ludzi z załogi Hitos. Brakuje jeszcze jednej 
łodzi z 11 ludźmi.

Prasa niemiecka za zerkaniem 
rrhnu/ań z Pulshą.

BERLIN 23. 3. (AW). Jak się dowiaduje ko-  

icspondent Ajenci Wschodniej tutejsze sfery miaro­
dajne mimo energicznej kampanji prasowej za zer­
waniom rokowań hatidtowych z' Polską bynajmniej 
nie życzą sobie osta+eeznego zerwania W  szcze­
gólności min. Streseman pragnąłby aby rokowa­
nia aop rowodziły w interesie obu stron do ugody, 
Przepuszczają w związku z tem, iż chwilowe na­
prężenie sytuacji dozna złagodzenia. Przerwa, któ­
ra nastąpi a w rokowaniach będzie jedynie chwi­
lową, normalne zaś rokowania rozpoczną się po 
wykotach do parlamentu niemieckiego t zn. z 
koncern maja. W  tym wypadku zawarcie małego 
traktatu mogłoby nastąpk jesień-ą.

NIEZW YKŁA AFERA W  ROSJI SOW.

MOSKWA, 25. marca. (Pat.). Na rozprawie są­
dowej' o konupcję banków Towarzystwa wzajteume- 
Igo kredytu, naczelny dyrektor banku1 Gurewicz zeznał, 
że powierzona mu instytucja Kredytowa pra^owak od 
r. 1925 na podstawie sfasŁzowanycli czetów, fabry­
kacją których zajmowały się osoby, podstawione przez 
dyrekcję. Gurowicz przyznał również, że bank wy­
dawał ciiaczne sumy na di zekupywanie wyższych u- 
r-ędnirajw ko.nisarjatu finansów oraz Banku państwa.

TRZĘSIENIE ZIEMI W MEKSYKU.

MEKSYK, 23. marca (BW ). Stolicę Meksyku 
miasto Meksyk nawiedziło w dn. 22. b m sitne 
trzęsienie ziemi, wskutek czego wybńcntc wiele po 
żarów. Liczba ciężko rannych jest znaezna, lzei ran­
nych ogromna. Katastrofa ta wywołał® wśróa lud­
ności panikę. Miasta Tauasco, Gueirero i Pueblo 
nawiedzone zostały również trzęsieniem ziemi, W  sta­
nie Uaxaci 20 osób odniosło rany.

S p r a w a  p r z y z n a n ia  ^ a a t fk u  u.—ę d -  
. n i l t o m  p a ń s t w o w y m ,

BfcKLlN, 23. marca. (Pat.). Konwent staiorow 
Reichstagu uchwalił dzisiaj, że ostatnii posiedzenie o - 
becnego Reichstagu odbędzie się w sobotę,, 31. maro* 
b. r. W  przyszłym tygodniu heidist »g  ma załatwić bu­
dżet i caąj program prac końcowych. 'J f '

W k r ó t c e  U dh '.£V  s i ę  k a d e n c ja  
R e ic h s t a g u .

W ARSZAW A, 23. marca. (AW ). Dziś udała się 
delegacja urzędników państwowyer, dc Min. Skarbu 
w  sprawie przywiania urzędnbrom przez Rząa zasiłku 
na drugi kwartał rb. W  kołach urzędniczych przy­
puszczają, zasiłe kdla urzędników będzie tak: sam 
jak w pierwszym kwartale.. Sprawa urzędnicza ima 
być omawiana na dzisiejszem posiedzeniu' Rady ,'Ain

D y g n it a t j r e  s o w .  u s u n ię c i  s  p o ­
w o d u  m a lw e r s a c j i .

MOSKWA 23. 3. (Pat). Rekonstrukcja ko 
misarjatu rolnictwa Sowjetów przybiera coraz 
szersze rozmiary. Po komisarzu . Smirnowie któ- 
ty zwolniony został wskutek nadużyć natury fi­
nanse A /ej, wykrytych wśród jego najbliższych 
współpracowników, otrzymał dymisję w dniu dzi­
siejszym zastępcę Smimowa, ŚwidersKij.

PKUUKAJf. OTWARCIA SEJMU.
\ W ARSZAW A, 23. marca. (AW .). Uroozysry akt o -  

twarcia parlamentu odbędzie się według ustaonegt 
ceremonjaju. Prezydent Rzplitej osobiście odwyta ze­
branym posłom dekret zwołujący sejm. Na sali o- 
beroy będzie rząd in porpore, oraz Korpus hyiptoma- 
tyczny. Następnie p. Prezydent oowoła na przewoc 
tuczącego izby aż do chwili wyboru prezydjów najstar­
szego wiekiem posła i Senatom. W  Sejmie przewodni­
czyć będzie z reigo iynąu poseł Bojko, w  Senacie sen. 
Limanowski. Poczem nastąpi zaprzgs.ężeme nowyen 
x»słów i Senatorów •

BRAZYLjA WSTĘPUJE DO LIGi NAS
> GENEWA, 23. marca. (Pat.) lAinister spraw za 

(jramcznyich brazylji MangabeirŁ potwierdził odbiói 
telegramu, zapowiadającego pismo Rady Ligi Naro­
dów, w Którem Bra^ylja ma być zaproszona dó ucze­
stniczenia maual w  pracach Ligi Narodów. j|j|*

• . • 1 -

UKŁAD O NIEAGRESJI POMIĘDZY RUMUNIĘ 
I GRECJĄ.

GENEWA 23 3. (AW). Ministerstwo spraw 
zagranicznych Rumunji i Grecji, którzy ze wzglę­
dów „kuracyjnych" pozostają dotąd w Genev.it 
óoapisali w dmu wczorajszym układ o nieagresji 
, lomiędzy obu państwami. Uktad przewiduje rn 
in. zobowiązanie się obu Krajów dó rozstrzyga­
nia sporów wzajemnych na drodze postępowanie 
arbitrażowego, Śzeieg postanowień ukłaau wzo- 
i owany jest na układach locarneńskieh, Jak in­
formują —  zawarty ukłaa wywołał zaniej^koje- 
nie w politycznych kołach bułgarskidi

_  * *r*__
SPŁONĘLI ŻYW CEM  W AUTOMOBILU.

LEAF, (Stan Missisipi), 23. marca. (Patą. pięcau 
uczniów jec.nej ze skół miejscowych, w  wieku od 7 
do 14 lat, oraz szofe* spłonęli żywcem w  automobilu, 
na który padm paląca się sosna, uwai Lwi <fc znali sil­
nych ^oparzeń

Nie zapominajcie o tem!
Tysią e aoonenłów i czytelników wro­

giej prasg należą przeważnie do pracujące 
go ludu, a wlaśm" oni są tymi. którzy pra­
sie , przeznaczonej ku ich uciemiężeniu„ dają 
tę ol^rzumia ) otęgę, jaką ona rozporządzi 

\ Robotnik, który zamiast pisma robotni­
czego, prenumeruje orgaii wrogów robotni­
ków, popełnia dachowe samobójstwo zbro­
dnię na własnych braciach, zdradę twojej 
klasy

Prasa jest dziś najskuteczniejszym środ 
kiem uciemiężania. Opanujmy ten czynnik 
t prasa stanie się najskuteczniejszym środ­
kiem wyzwolenia.

Wilhelm UebkneuhŁ
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Udał się zamach reakcji na lofcrtiorów
w Czechosłowacji.

Większość kapitalistyczne-kleiykalna w sej- 
mi( prajjkim. uchwaliłajuż nowelę db ustawy o 
omronie lokatorów Rządząca koalicja logodz.ła 
klasie kamienicznjków, aby na masy ludu zwa­
lić ciężkie brzemię. Żadnych względów nic do- 
d* iszczono wobec zarzitów, podnoszonych przez 
socjalistów Referenten, oa pogorszenie ustawy 
o ochronie lokatorów o podwyżkę czynszu i ra 
mienia rządzącej koalicji był ks. Roudnicky. Opo­
zycja przyjęła jego przemowę hałasem, Który poa 
koniet jego referatu przemienił się w  piekielną 
wrzawę. Kule papierowe padały wprost na mi- 
.nstr«. księdza Szramka, który zastępował pre­
zydenta ministrów, co dowodziło, że w  niego 
umyślnie pelowano.

Nowa ustawa dozwala 
d wukrotnie podwyższyć czynsze nieszkamowe po 

20 proc
czyli najemne wolno Dędzie podrożeć o 40 proc. 
Do fcegv koalicja udoskonaliła sobie ową nowelę, 
że z tycli 40 proc. podwyższonego czynszu nie

będzie trzeba płacie podatku Czyitszowegu od 
najmu mieszkań, oraz iże ta pod wy zna będzie także 
wolną od jakichkolwiek danin Więc rząd zaro­
bek - robotnika opodatkował do ostatniego hale­
rza; lecz kaniienicznicg nje potrzebują z tak hoj­
nego aaru, jatom jest 40 proc pod wyzna komor­
nego, płacić ani halerza podalku

W ustawię między jnnemi postanowiono, że 
prawo do mieszkania po zmarłym piężn ma tyl­
ko prawnie poślubiona żona; z prawa tego nie 
meże korzystać towarzyszka żyda, niezwiązana 
ślubem małżeńskim. . .

—  A jakżo będzie z księżemu Kucharkami? 
—  trzykuął ktoś z opozycji, przerywając mowę 
klerykalnego posła Krompego.

—  Wiem dobrze, ze księże KucnarKi należą 
do żelaznego kapitału partji klerykalnej —  zażar- 
tov ał Krampę.

Tak żartują sonie —  pisze „Robotnik śią- 
ski“ —  posłowie klerykalni, gdy chodzi o dach 
nad głową dla pracującego ludu.

Co jest możliwe w hrajądi naiSZMiszc; reakcji.
Książęcy „widzieć u

Osławiony falszenz banknotów, ks. Win- 
disęhgratz .rzekome odbywa swą karę 3- 
letniego więzienia, na która został skazany 
w  procesie o fałszerstwo. „W ięzień11 ten co 
w ieczora przebywa w t redakcji legityraisty- 
czncgo dziennika, „Magyar Orsag“ , gdzie 
wraz z swymi przyjaciółm i politycznymi u- 
kładit plany na przyszłość. Często także mo­
żna go widzieć w  teatrze, a prawie co nocy 
zjawia się w  kabarecie, czy w jakiejś spe­
lunce arystokratycznej, gdzie jest tak znany 
i popularny, jak w  czasach, kiedy żył for­
mat nie na wolności.

Dla zachowania pożorow książę prze­
bywa jod czasu do czasu w  isanatorjum (na

które zamieniono mu z powodu rzekomej 
chojioby pelę więzienną;, w  rzeczywistości 
jednak mieszka w  swym pałacu w Budzie, 
a w  ostatnim czasie zrobił nawet wycieczkę 
do swego zamnu rodzinnego w  Sarospatok. 
Wycieczka ta jest w  związku z interesami, 
które Windischgratz przeprowadza z rzą­
dem węgierskim ( ! )  Zaproponował bowiem 
ministerstwu rolnictwa kupno pewnej części 
swych lasów i winnic i pertraktacje są już 
na ukończeniu. 1

Jest to prawdopodobnie jedyny wypa­
dek w historji kryminalistyki, że państwo 
wchodzi z więźniem w  interesy handloWe.

W katowni rumunsKiego więzienia.
Pism i rumuńskie ogłaszają otwarty list 

aawokata Cruciano, który był obrońcą by­
łego posła komunistycznego, Stefanowa 
■*kaz.<uiegu na więzienie. List skierowany jest 
do Najwyższego Sądu wojennego, który ma 
powziąć. de<yzję w sprawie odwołania się 
Stefanowa od w yok u .

Stefanów umieszczony został bezprawnie 
v tak zwanej „celi karcerowej“ , ponieważ 
jako połitvqzny więzień nie chciał się dać 
użyć do robol przymusowych. W  celi tej 
niema ani łóżka ani krzesła; zmuszony, za­
tem jest spać i  isiedżieć na gołych płytach

kamiennych. — Jako pożywienie otrzymuje 
tylko \v odę i suchy chleb Władze więzienne 
przetrzymują go tam jłiż dłużej niż na to 
pozwala regulamin w ięzienny wobec czego 
Stefanów7 zapadł tak bardzo na zdrowiu, że 
grozi mu śmierć z wyczerpania, zwłaszcza, 
że organizm jego podkopany j.est długo- 
ti’wałą toaturą więzienną. _

W  ten barbarzyński 'sposób chce się 
rząd rumuński pom yć niewygodnego czło­
wieka. licząc na to że opiinja cyw ilizowa­
nego świata milczeć b vdzie ja t milczała w  
wielu podobnych wypadkach.

Toalety pani Łunaczarskiej.
W  moskiewskim Teatrz0 Wiclk>m dawaro uro • 

izyste przedstawienie „Salome". W  fod tytułowej, w 
charakterze gościa, występowała znana hitystka ło­
tewska p, Stengei Ułównc loże :ajgte buły pi zez 
cały prawie korpus dyplomatyczny. Vv jedkiej z lóż 
z w j  acała, na siebie uwagę wszystkich obecnych ko- 

; bieta w wspaniałej toalecie, niewidzianej już od da­
wne w  Rosji sowieckiej. Widać było, że kobieta ta 
przyjechała dopiero .eo z zagranicy, i miała nietylko 
środid, na sprawienie sobie tak drogiej sukni, ale prze- 
dewsaystkiem musiała miec jakieś nadzwyczajne sto­
sunki, skoro udało się jej przewieźć ją do Rosji 
przez granicę. Ale najoardzie zadziwiała, wszystkich 
odwaga tej kobiety, pokazać się w  takiej sukni pu­
blicznie w  teatrze.

Na pierwszej już przerwie rozeszła się po qaiym 
teatrze wiadomość, że kobieta ta jest artystką Teatru 
Małego p Rozaneli, a równocześnie zoną ludowego 
komisarzu oświaty Limuczarskiego, która przed kil­
koma Irianu wróciła wrąa z mężom. z Berlina j

Takie lekceważenie sobie zwyczajów iowiedieb 
ttie podobało się komunistom którzy u ważali j. - to 
wprost za prowokucię fo  też w  kilko dni później po­

jawił się na łamadi „Prawdy*' artykuł podpisany przez 
larosławókiego. Komunista ten - jest jednym z najh 
bard.ńej wpływowych członków Centralnego Komie 
tu (Kontroli.  ̂ >

flrtykui poswięoa pani RozaueH wiele uwag: — , 
Prasa hurżudzyjna spotęguje do niemożliwości każue 
nasze najmniejsze uchybienie, które popełnimy tak w  
kraju, jak i zagranica, byle lylko przedstawić nas 
ruuotnikom zachodnio- europejskim w  jak najgorszem 
świetle. Niedawno cała prasa burżuazyjua przyniosła 
senzację o postępowaniu kobiety, żony jednego z mar 
szyrh czołowych towarzyszy, Wszystkie gazety przy­
niosły jej fotografie, na których wiońmy ją w  wspa- 
niałycu. i drogich sukniach, z ł  ziotynu pierścieniami i 
bransoletamji, i ejcizjywiśuę prasa tą skoizystalji z oka­
zji, aby nas obrzucić stekiem oszczerstw „Rote Fah- 
ne ' słuszni' domaga się, aby walki komunistów nie 
utrudniać lakiem dysKredyiowunuun ideji komunisty­
cznej. W  dalszym ciągu domaga się Jurosławskij jjak 
największej skromności i oszczędnośd w  żydr komu­
nistów, zwłaszcza o il znajdują Się ; agranicą.

Lunaczrrskij jednak state w  opranie swoiej żony. 
twierdząc, że za pieniądze, które w wczcńry sposob

sam jjzd.obiłi może kupie żonie, to co jaj się pocooa, 
Zdania tego ocm*wiśri« koła komunistyczne nie no 
ożielają zupełnie. KLdy teraz jeunak ounaczarskij wy­
jechał w  charakterze delegat* sowieckiego do Ge­
newy. żona jego była zmuszona pozostać w Rosji

NA  EKRANIE DNIA,

Podsłuchane w kawiarni.
\ - •• rł . ‘

w  kawiarni siedzi elegancki i wymu­
skany major od ułanów7, a "przy nim młody, 
cyw ilny gość.

Toczy się między nimi n<tstępująjoy dys­
kurs :

; — Nieprawdaż, panie majorze, że we 
■wojsku niema różnicy między oficerem od 
kawalerji a piechoty, albo intendantury t

— Naturalnie, ze niem a! W  wojsku jest 
równość i my, oficerowie, czujemy się jak 
bracia; zarówno kawał er ja, jak artylerja. 
piechota, czy nawet sanitety... 1

— A czy pana majora nie biorą czasem 
za oficera od innej broni, a nie od kawa­
ler ji ?...

' — Niech Bóg uchowa ! Ja za takie rzeczy 
zaraz walę, w gębę, aż dudni !...

— Acn. tak 0 !... Stem.

P. T. Abonentów
upraszam^ o Jaknajrychlejsze 

uadesianie prenumeraty.
■ m m m m

Stary towarzysz.
„Ja jesrem sirry towarzysz", powiada w swo- 

un kółku pan M. —  Ale on nie bierze udziału 
w dCmonsliacjacłi i zebraniach tobotniczgdi On 
wstydzi się maszerować wraz z masami tobo-
tników, u's’.ydzi się wooet su/ych zwierzchników 
i burżuazyjnycb przyjaciół

„Ja jestem stmy towarzysz", powiada pan
IŁ. Ale on prenumeiuje burzuazyjną gazetę, ponie­
waż „trzeba przecież poznać pogiądy innych". 
Jego Żona zaś czyta uiodne romans .̂

Ja jestem stary towarzysz", powiada pan
M. i przy kawiarnianym stoliku głośno wymyśl? 
na partję. Do tego przede^ on, jakó stary to­
warzysz, ma niezaprzeczone prawo.

„Ja jestem stary towarzysz", powiada pan
IŁ Jednak swoje czii^ posyła on „oczywiście" 
nie do Łocjalttycznych zuiązKÓw młoazieży, ierz 
do „lepszego" towarzystwa, do nacjonalistycz- 
nunJi stowarzyszeń, " j'

Par M. nazywał się towarzyszem, dopóki 
gu z listy członkow nie wykreślono za niepła­
cenie wkładćk Ci zaś, którzy go dobrze znają 
wiedzą, że on nap-awdę mgdy towarzyszem 
pie był

e n  m a  s z c z ę ś c i e . . .

jon Kiepura, został zaaugaćowanj' do sypanej me 
djoląnskłej „Stali** m  stałe i to na warunkacn, jla- 
kich lie  ot-zymal dotąd w  tym teatrze żaoen śpie­
wak. I '■ r

Kontrakt, jaki zawarł z dyrekcję „Scali" opie­
wa ;—  Jan Kiepura zaangażowani! zosiar na sezon 
1928-9 na przeciąg 6-oiu miesięcy, w  ciągu koó- 
rych ma zapewnione w  charakterze „pierwszego te­
nora" 3u występów w  9 operach. Za Każdy z tych 
30 występów otrzymuje artysta po 6.00n lirów:.

Obok tego w  tym samym Kontrakcie dyrekc,a 
„Scali" zastrzega sobie prawo zaangażowania, Kie- 
pu.y tauże na sezon 1929-30, z (Raca dla ai-tysty 
po 8.000 lirów zs występ, oraz na sezon -1930-31 
z płacą 10.000 lii ów- za występ,

W  okresie trwania K a ż d e g o  półrocza „engage­
ment' , artysta ma prrwo do miesięcznego urlopu, 
w dągu którego wolno mu śpiewać zagranicą, ale 
nie *w żadnym teatrze i- ioskin lub ne jakimkolwiek 
koncerek we \Vlospecu. Za każdy występ ponad1 -u- 
móivioną w. kontrakcie liczbę występów, artysta o  
trzgmuje nadprogramowe hoaiorarjum w  tej samet wy­
sokości ,
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A wieś polska się
Repurlti „Dżfejańka LvVuwskiego" pogodzić się, 

jakuś nie może z zwydęstwami PPS. na wsi. Nier 
potrzebnie ,—  twierdzi on —  otrąbiarry zwycięstwo. 
Chtop zdaniem p. J. K., glosował na PPS. z braku 
inne}, lepszej orjeutacji, a okręgi wiejskie, tereny so­
cjalistycznych zwycięstw, Jeżą przeważnie w Po­
znański em i Kongresówce, gdzie właściwa ewolucją 
pojęć politycznycti na wsi jeszcze się nie aokonał|a“. 
Postaramy się w  niewielu słowach wykazać treści­
wą nicość tych aroganckich banialuk.

jeżeli .Dziennik Lwowski'1 uważa za „lepszą" 
od naszej orjenrację bloku jedynkowegr, niechże wyr 
tłumaczy, dlaczego jedynka, mimo pomoo starostów*, 
policji, mimo olbrzymie sumy rzucanych pieniędzy, 
sromotnie tam przepaaja, (w  niektórych okręgach Kon­
gresówki śmiesznie małe ilości głosów, jatr n. p. 
-w otcr Zamojskim;? Chłop poprostu Wbrew gryr 
zipiórkom sanacyjnym uzna! orientację PPS. za tę 
łepską i Radnym g wałtem ani szwin item nie dał się 
odstraszyć. ' ' j

A reraz przejdźmy oo gieografji wyborczej. Czy 
tereny naszych zdobyczy leżą wyłącznie. w  Kongre­
sówce i iPu^nańskiein? A  Pomorze to nic? Nie idzie 
jut tylno o mandat w Toruniu, ale o imponujące cy 
rry głosów zdobytych w  Gmdlziądlzu, i okręgu nad­
morskim (Tczew —  Puck —  Wejherowo). Gdzie kto 
kiedy mógi zamarzyć, o 18 tysiącach yłosuw na Po»> 
morzu g. ndziąekiem, albo o prawie 13 pomiędzy ry­
bakami Dałtydkimi? j  ,

A Małopolska? Nie wspominamy już o 74 ty­
siącach głosów ukr. Kraków wieś —  Chrzanów —  
Miechów. Ale czy wymowa cyfr innych okręgów ma­
łopolskich nie świadczy dobitnie o zwycięskim po­
chodzie PPS. na wieś? W  Białej —- Wadowicach 
trzydzieści kilka tysięcy, w  Nowym Sączu trzydzieś­
ci (przed 5 laty 161), w  Tarnowie dwadzieś* ia (w

przecież czerwieni!
roku 1922 —  niespełna 12), w jaśjf^ i Rzfcftfewic ^  
.14.5 j(w roku 1922 — , 7.5 i 8), zyskaliśmy tutaj poza 
Kiakowcm, pa wsi, 3 mandaty, przeważnie dzięki 
masowemi napływowi głosów wiejskich. i

Ą  i W Malopolsce wscnodniej nie cofnęliśmy się 
pomimo straty mandatów, przeciwnie zaś powiększy­
liśmy liczbę zwolenników.

W  < grommym okręgu stryjsko- drohobyckim stra­
ciliśmy kilkaset głosów, przyczem pamiętać należy o 
dokonanej redukcji robotników naftowych, jakoteź o 
ttm„ że ^zęść (roboU»ikóW ukrmńskic,. która głoso­
wała w  r 1922 za nami, poszła tym razem za lista 
mi ukraińskiemu W  Borysławiu1 i gminach okolicz­
nych zdruzgotaliśmy pupilka rządowego, pana Woj­
ciechowskiego. Z innych okięgów w  stanisławowskim 
z  7.5, doszliśmy do 12.5, w Samborskim zyjtąliśmy 
2 tys., tyleż samo w przemyskim, gdzieśmy pomimo 
tego stracili mandat, W e Lwowie strata nasza wy­
nosi 900 głosów, w  lwowskim wiejskim natomiast 
zyskaliśmy kilkaset. Czyli, że ia ogół lic tylko u- 
trzymaiiśmy i tu stai. posiadania zwolenników, lecz 
powiększyliśmy |gc

Przedewszystkrem na wsi, gdzie po raz pierwszy 
rozwinęliśmy robotę własną. Gdyby p J. K. z  
„Dziennika Lwowskiego" słyszał, co o nimj i jjjgo 
przyjaciołach chłopi opowiadają, jak tłumaczą się, że 
tjt i ówdzie pcxf naciskiem z różnych stron w  osta­
tniej chwili ulfcyli i głosu PPS. nie oddali, ale jak 
równocześnie proszą o zajęcie się nimi i o pójśjcie 
na wieś, nie już tylko z socjalistycznym wiecem, ale 
wręcz z socjalistyczną organizacją.

Więc nie za duzo u nas w  PPS. entuzjazmu z 
powodu walnego zwycięstwa! Wieś polska czerwie­
ni się, oardzo czerwieni. A kto dojrzeć .ego nie po­
trafi, skłeda dowód, że w  dziennikarskich glowinach 
sanatórskwh zieleni się, bardzo zieleni.

I znowu boiszcwizm wpada w  błędne 
kolo. z którego trudno się wydostać. W ra­
chubę bowiem wchodzi chłop, który, ze 
względu na swą siłę liczebną i już pewnie 
wyrobienie polityczne, stanów. element, z 
którym trzeba się liczyć. Stalin jednak w y­
stąpi 1 przeciw niemu. Czjy nie pociągnie to 
dalszych konsekwencji ? Wszak siłą Stalina 
w1 w a Lee z „trockistami” , było właśnie opar 
cie się o  wieś.

Wobec takiego stanu rzeczy, należy się 
spodziewać nowych przesunięć na arenie 
politycznej Rosji sowieckiej.

Od Aduiiuistracji.
Z  powodu przypadających nam ooec- 

nie większych płatności, rozpoczęliśmy ód 
kilku dui wysyCanie upomnień

o zaległą prenumeratę.
Ponieważ każde takie upomnienie na- 

raza nas na niezasłużoną stratę, zawiada­
miamy P. T. Interesowanych, że w razie 
nie wyrównania zaległości do dni h-mitt po 
upomnieniu, zmuszeni będziemy — elem 
uniknięcia wydatków na porto -  dalsze 
imienne

wykaŁy zaległości
ogłaszać w  „Dzienniku I udowym*.

Będąc zmuszonymi du tego koniecz- 
nośclami go spod ar czerni, z przykrością bę­
dziemy musieli nżyć tego środka, o ik by  
prośby nasze i nalegania pozostać miały 
bez odpowiedzi

A D M IN IS T R A C JA .

.Jeszcze z gabarni : 
„Pellis". ..

Hituo pałego tei»wu od górg i dołu, nasa -iio- 
igch nie zaniedbuje sw o ih  siusznycn pretensji i 
przgv1aszczont skłacnt. z  tytułu ubezpieczeniu, od­
bierze, czy to się fabrykantom, komunistom , i »ik.. 
na jonalistom podobać będzie ozy nici Zarząd! fa- 
,orgie w  soboty ^zęść zarobku wypłacił, -eszte zaś 
wypłacił w  poniedzi ałek, zarabiając znowu na głu­
pocie ludzkiej, procuit przez trzy dni. .j

Na zebraniu PPS. w  dniu 19. b. Ji. dowiadujemy 
się, że wjaśekiela ii garbami są barazo uogauj dzie­
dzic z pow. Trembowla,' Fedoruwiez, zięć ekscelencji 
Krasińskioyo i hr. Tyszkiewicz, zięć Fedorowicza.

Orga.iizato.ami prowokacji i „deputacji" byii 
S wierzą wski, pański lizuu, który myśli ka.jere ronić 
przy „panach", kasjerka Dzidzia, no i ,,a tura Lnie, kum 
Jabłoński, który robi Zgromadzenie swoich zwolenni­
ków, ale dopiero w  sobotę, na które uczciwy ro­
botnik pie pójdzie, bo ani Swierzawski. ani „Dzidzi" 
klasą irobotniiczą kierować nie będ?

W  myśl wskazań kumów i świe.zawskiego za­
wodowa organizacja w garbami od szeregu mie 
sięcy rozbita, napędzony policjant Jabłoński „repre­
zentuje" pracowników i robi „depul łcję“. Przy wy­
borach giOsował pic ló-łćę i 18-tkę i Specjalnie agi 
towali przedw PPS. Oni to próbowali rozbijać- na­
sze zgromadzenia. 1

Na takich to śmieciach i gnolowisku spotecznem 
wyrastają ataki na Kasę chorych wyrasta „piatrjota" 
Swierzawski, ukr. s-owinista, i naturalnie radykauny 
„lewicowiec". ' j

Ten stau rzeczy podajemy do pubłiiznej wia­
domości robomików, jako odstraszający przykład war 
chołstwa komunistów, zdrady klasy robotniczej i ipiej- 
yodnego chodzenia w  ogmie Swierzawskielgio i DztoL

W  tym wypadku komuniści stanęli w obronie 
dziesiątek tysięcy dolarów wyzyskiwaczy, kapitalis­
tów. Oto szlachetne drogi Komunistycznej roboty. — 
Dodać należy, że Kasa pnoitjct u bieg jej środy ściągnęła 
z nrmy „Pellis” resztę pizypadającej J jBj iiflieżtji>- 
ści i otrzymaia z zarządu, fabryki zapewnienie, że 
w  pizgsztośd składki, dc Kasy chorych uędą rekjjv 
lamie 'wićacajje.

M a i poili Eospofiarczp; i  U  ssirtie.
mowy zbiorowej. Trzeba więc nawrócić, 
aby’ choć w  części zaspokoić niezadowolo­
nych.

Rosja sowiecka jest tym terenem, gdzie 
życie gospodarcze nie jest jeszcze skrystali­
zowane. Stosunki, wogóle nie ułożyły się je­
szcze odpowiednio, polityka nie weszła na 
Lisuuone tory. Życie wewnątrz Rosji sow. 
ulega ciągłym zmianom.

My. którzy z zaciekawieniem śleoztmy 
bieig wydarzeń na wschodzie możemy ciągle 
Obserwować ewolucję wewnętrzną bolszewji 
ustawicznie się odbywającą.

Okres komunizimu wojennego (1917 — 
1921), chcącego z jednego dnia na dragi 
zsocjalizować życie gospodarcze, doprowa­
dził kraj do ruiny, kierunek ten musiał więc 
zbankrutować. Wprowadzono nową ekono­
miczną politykę N. E. P-u, iozwalającą 
wolny obrót towarowy. Gorliwym zwolen 
nikłem jej, >ył sam samoazierżca Stalin. 
Elektem nowego kierunku było wzbogacenie 
się chłopów zamożnych, t. zw  „k *ków“ 
i rozwinięcie się nowej formy kapitalizmu 
i kapitalistów, t. zw. „nepmanów” . Życie 
więc gospodarcze Rosji sowieckiej’ zeszło na 
tory kapitalizmu. — Odpowiednio do tego 
femitnił się kierunek polityki jako takiej, 
Stalin oparł się w swej polityce na „kuła­
kach ‘ i „nepmanach” , uprawiając sławetną 
„smyczkę” (ugodę)

Zerwał zupełnie z dawnym syUemem,. 
zaś inicjatorów dawnego systemu Trockie­
go, Radka, Zinowjewa, Kumieniewa, odsu­
nął Zupełnie od życia politycznego, zsyła­
jąc nawet niektórych z nich na Sybir.

I oto znowu nastaje zmiana w życiu Ro­
sji Którą wprowadza sam Stalin ! Zamiast 
wzmocnionego N. E. P-u, powstaje anty- 
N. E. P. 1

Dlaczego ? ! !  Dlatego, że życie silniejsze 
jest od samego Stalina.

Przedewszystkiem wyniki polityki nep- 
mańskiej odoiły się ujemnie na miejskiej 
klasie pracującej, na pioletarjacie. —- Wśród 
robotników przemysłowych rośnie niezado­
wolenie z powodu nanującego tam Bezro­
bocia i wzmożonego wyzysku (ostatnie u-

Główna przyczyna tkwi j -dnak gdties 
indziej.

Całe to przejście ha „lew o” wykonano 
pod wpły wem klęski państwowych zakupów 
Zbóż owych, więc kieski państwowego eks­
portu z aga aniezTiegc i klęski api ow zac ji 
miast . ; 1 *

Stalm zerwai z cbioj^em i zw ró c i się 
przeciw nim aby im wydrzKć zboże i su­
rowce, bez których społeczeństwo miejskie 
i przemysł żyć nie .ipoźe. Dlatego to nastą­
pił nawrót do metod „wojennego komuniz 
mu“ . 1

Ciekawy niezmiernie był referat Ryko- 
wa. wygłoszony na posiedzeniu Sowietu w  
Moskwie, który podaje Prawda”

Otóż Ryków stwierdza, iź olbrzymią tru­
dność sprawia skupywanie zboża od chło­
pów. Doszło do tego, iz fc-zeba było prze- 
•wao eksport zboża zagranicę, gdyż brakło 
go, w  kraje. Ilość skupionego ehleba malała 
Z miesiąca na (miesiąc, tak, iż zaczęto się 
obawiać katastrofy

Przyczyną tego, stanu rzeczy, to „głód 
towarowy' Chłop „kułak" wzbogaca 1 się 
szybko, gromadzi nadwyżkę zboza, przemysł 
zaś nie może nadążyć ze wzrastającym po­
pytem-

Ryków stwierdza, iż w 4-tym kwartale 
ubiegłego roKu. produkcja towarowa w po­
równaniu z 1-ym kwartah m, uległa zmniej­
szeniu o 11 proc.

Trzeba więc cisnąć chłopa „kułaka” i 
siłą wykupywać zmoże. : i

Pociąga to jednak za sobą przykre kon­
sekwencje. Słysząc o  zniesieniu wolnego o- 
broto towarowego i orzywróc.eniu wojenne­
go komunizmu, kiedy to chłopu gwałtem 
odbierano nadwyżkę zboża, chłop zrzeka się 
dzisiaj dzierżaw, zmniejsza swe zasiewy — 
Grozi to głodem i nędza rosyjskiemu społe­
czeństwu. ; , '-u 1 i". ; . /i. i

ł«
t
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"^wie kobiety spaliły się żywcem.
Olbrzymi pożar pod Przasnyszem, ~ Spłonęło 31 zagród:
WARSZAWA, 23 I I I  (teł. wł.). Tragi- 

Cz.as- chwile przezywała w  ttniu wczoraj­
szym wieś W ola Błędowska pod Przasny- 
Łlzem. Oto zapaliła się chałupa niejakiej 
Ewy Kurz Z powodu wiatru Ogień prze- 
ffjzuod się na inne jzahudowania. Ogółem 
Łpłonęło 31 zagród. Ewa Kurz, 70-letnia sta-

SWiEtaw Tarnowski, zam. przy ul. Zamarstynow- 
ijikiej 1. 43 )na II piętrze, wczoraj o goazraie 5 popołud­
niu usłyszał szmery i łoskot w  klatce schodowej, 
Zaintrygowany hałasem lokator ten wyszedł na kury - 
narz i tam ujrzał ze zgroza wiszącego na balustradzi; 
jjakiegoś chłopca, iktóiy w  pizedśmierhiycn skurczach 
bił dogami o barjerę Tarnowski natychmiast odciął 
saka, poczem przywrócił go do przytomności.

Jjaik /się okazLlo był to 5-letni Stanisław Kmieć, 
syn (jednego z lokatorów tej kamienicy Chłopiec -oz-

Prof. jgUiin, St. Tyrowicz, w lacie 1926 r. wy-i 
jeżdżąjąc ze Lwowa, pozostawił w  swem mieszaa- 
iniu (rysownika i konstruKtora naftowego Romana Bie- 
siadeckiegc który miai strzedz mieszkania przed z ło ­
dziejami. W  tym 'czasie ten aiąż zaufania zabrał z 
mieszkania prof. Tyrowicza instrument mierniczy, war- 

^iośd 1.500 ż*. i sprzedał go w  firmie „Magnes" 
przy ul. Baiorego 1. 40 Sprzeniewierzony aparat był 
■własnością dzierżawcy dóbr józefa Wiśniewskiego, 
tóór xf również obawiając się włamywaczy pr cecho wy- 
raf |go we Lwowie.

Gdy kraazież wyszła na jaw oaazato się, żte Bie-

Przed ąądetn w Libeidu (Czechosłowacjaj sta­
nął w tych dniach 18-Ietni chłopak, oskaiżony o 
szantas i wymuszenie.

Trzy <ata lemu zamieszkał on u pewnego 
cukiernika w Libercu, jako praktykujący uczeń 
2ona cukiernika, przystojna 5Ó-4etnia kobieta, nje- 
mająra ńzied, zajęła się nim z macierzyńską tro- 
HKtrwosdą, starając sie, aby mu niczego nie bra­
kowało. Nie spostrzegła się sama, jak ta czułość 
macierzyńska przerodziła się zwolna w inne u- 
-rzucie, ka.ygoane w stosunku do młodzieniaszka, 

została jego kochanką.
Stosunek ten trwał przez kilka miesięcy. Za­

kochana kobMa obdarzała go podarunkami, za 
epatrywała hojnie w  pieniądze —  on zaś począł 
za nie używać życic, pi zapędzając całe noce w 
raar^h i lokalach rozrywkowych.

Stawał się coraz pewniejszy siebie, coraz zu­
chwalszy w domaganiu się pieniędzy.

począł wrtszdi grozić.
Po jednej gwałtowniejszej sprzeczce w przyStęnie 
rozdrażnienia popełnił zamarh samobójczy. Kula. 
wymierzona w skroń, nie uśmierciła go; pozo­
stała pod czaszką, nie zraniwszy mózgu Wypu- 
szczony ze szpitala, skierował się dó domu swej 
ibyłej kochanki Tutaj dał jej do zrozumienia, ze 
una była powodem jego krwawego czynu i że 
spodziewa się odszkodowania za. ból, w przeciw- 
tiym towiem razie

rozgłoś całą historję przed ludźna.
Prasować mu się nie cnce. Przestraszona ko- 

bieta jaopatruje go znowu obficie w pieniądze, 
za które hula po nocnych lokalach W  przeciągu 
kilku tyyodn przetrwonil 6 000 szylingów, wy- 
uidzonych przez nieszczęsną jego ofiarę pod roz- 
mfaitymi pozorami od jmęża.

Ale żgde w mater.. miasteczku zaczyna go 
nudzić .Oświadcza tedy swei kochance, że chce 
wyetnigeuwać do Ameryki, na co oczywiście po-

I  uszka ohcąć ratować garatuiobę z płoną­
cego domu, ttumo iż dach lada chwila groził 
zawaleniem się — weszła do mieszkania. N a 
p o m o c  rzuciła się j e j . 19-letnia Stanisława 
Góral. Gdy tylko ta ostatnia weszła ao mie­
szkania — zawaliły się ściany i  obu nobiety 
zginęły straszną śmiercią w  stosie płon iem.

powiedział następnie, że syn dozorcy te] reainoscj 
20-letai Władysław Drozd, zwabił go na II piętre 
pod pozorem wręcz, nia mu podarunku. Tam niespo­
dzianie Drozd zarzucił chłopcu pętlicę na szyję, puczem 
w zamiaize pozbawienia życia powies.ł gd na i>o- 
ręczy bar jery

Powiadomiona o tem policja zarządziła areszto 
uanie Drozda. Nie zdołano Igo jednak odezukac, gdyż 
zbrodniarz zbiegł w  nieznanym kierunku.

siadecki uzyskane, ze sprzedaży hisirameniu pienią 
aze zużył na własne porrzeny, przyczetr nie miał 
zamiar.' ani też możności wynagrodzić wyrządzoną 
szkudę Wobec tego poszkodowany doniósł o tem 
do sąou.

Wczoraj epilog tej sprawy rozegrał się przeć 
wyrokującym sędzią r. Lyczkowskim. Oskarżony nie 
stanął jednak na rozprawę, wober tego zapadł zaoczny 
(wyrok skazujący Biesiadeddego na ka*ę 2 i pół 
miesięcy [ciężkiego więzienia w  razie gdyby do 3 mie­
sięcy nie zapłacił poszkodowanemu 1.500 zł.

trzeba iużo pieniędzy. 2 największym trudem 
zdołała te pieniądze ćia nego zdbbyć, poczem 
młody hultaj wyjechał do Buenos Aires.

' Tutaj jednak po niedługir i czasie rana w 
głowie odnowiła się. Lewar? zbadawszy go, orzekł
żfe

pozostało rru tylko kilka lat żyda.
W przeciągu jakich ośmiu lat kula, której nie zdo­
łano wyjąć, dotrzt do mózgu, co oznaczać bę­
dzie śmierć.

W iódł tedy do ojczyzny i pieiwsze swe 
Kro«ń skierował do domu cukiernika. Potrzebował 
pieniędzy, dużo pieniędzy, by dó pe.ni wykoszto- 
wać żgde, zanim przyjdzie śmierć

Kobieta, pogiażona w końcowej rozpaczy, 
wyspowiadała się ze wszystkiego przed' mężem. 
Przyszło do gwałtowne; sceny która zakończyła 
sie pojednaniem.

Teraz młody szantażysta począł grozić o- 
doiciu Dal się zastraszyć: cukiernik wypładł mu 
50.000 koron czeskich Pieniądze te przepuśdl i 
znowu zgłosił się po nowe. Tym razem

zażaoal 40COOO koron.
Suma ta oznaczała ruinę całego przedsiębiorstwa 
— małżonkowie nie byli w stanie jej wypłacie 
Wówczas on dał im do zrozumienia, iżfe świat 
dowie się, iż jego kochanka chciała go zastrze­
lić, że on wcale nie myślał o samobóistwie.

Teraz dopiero, nie widząc żadnego wyjścia, 
cukiernik

zrobił doniesienie,
oskarżając swego byłego pomocnika o oszczer­
stwo i wymuszenie. Sąd skazał go na 10 mie­
sięcy d^żkiego Więzienia

Jest to dopiero tymczasowy koniec tragedji... 
Można przypuszczać, że nastąp* jeszcze je; —■ 
aąg dalszy.

7

l Wiiili pieniądze dla kamimlstAa 
poliklch. •

W ILN O , 23 III. (AW .). W  nocy organa 
bezpieczeństwa w  powiecie hdzkim areszto­
wały w pociągu na lin ji Lida Nowogródek' 
2 osobników przy których znaleziono szereg 
kompromitujących (dowodów, jak szyfry, 
korespondencję, bibułę komunistyczną. Zna­
leziono również przy nich 800 dolarów i 
500 ezerwońców Podczas badaniu osobnicy 
ci przyznali się dc zwiążku z GUP w Miń­
sku. Zostali om  zaangażowani przez GUP 
do przewiezienia pieniędzy i instrukcyj dla 
rejonowych komitetów komunistycznej' par- 
tji Zachodniej Białorusi. Przez granicę prze­
szli w  nocy z 19 na 20 hm., przeprowadzeni 
przez znanego przemytnika, który; został 
rów n iej przez władze aresztowany,

POŻAR TRWAJĄCY 7 TYGODNL
KATOWICE, 23. marflŁ. (Pat.) Pożar .ia kopalni 

Wolfgang, któr^ rozpoczął się z począ*kiem lute 
go t>r zosta, wreszcie ugaszony, przyczem dzięw' zon 
janirowane} akcji dyrektora Czecnowskiegc I i wysił 
kom całego personalu nie zaszedł żaden nieszczęśliwy 
wypadek z ludźiei

S praw y  paińjjjUH,

pć SIED7ENIL rOsUTETU OBW. pPS. DeA 
WSCh. M  RLOPOLSKł odbędzL się w e Lwowie w 
niedzielę dnia 25. marca b r. o  goozmie 10-tej 
przed pof. Na 1 puuządku dziennym sprawy bardzo 
wazne

Obecność wszystkim cziocików konieczna.
Sekretariat Obw. PPS.

 111 —
ZEBRANIE DZIELNICOWE „Żółkowskie” człon­

ków i syiapatyiiów P. P. S, odbęozie się w  ponh 
działek 26. Dra. o godz. /-mej wiecz. w lokalu ul, 
żółkł wsica 42 b. ,1

BACZNOŚCI Dz ie l n ic a  CENTRUAi w  soDorę 
dnh 24. i ra. o godz. 7-mej wieczorem odbędzie 
słę «  lokal" „Praca*1 Rynek 8

; zebranie, dacontowe.

PomewŁż aa porząuku dziennym Jest sprawa zwo­
łani* Walnego Zebrania dzielnicy, wzywr się wszyst­
kie.. .-złonków P. P. S. dzielnicy Centrum a w  szcze- 
golnc,^ dotycnczasowy Zacząć do licznego f i punk­
tualnego puzybyda.

Zaproszeń się nie rozsyła, natomiast prowadzić 
się będzie śdsly spis uczęszn-zających vztankÓw

KOMITET PODMIEJSKI LEWANDOWKA odb^fab- 
w  sobotę dnia 24 bm. o yodz. 6-tej wiecz w ski- 
kretarjacie przy ul. l ubelskiej 9 —  Posiedzenie Z a  
rządu. Na narządku Aziennyii: Zwołanie Doroczne 
gt Wałnogo Zgromadzenia.

Pień m, przew. Zajączkowski, sekt

ZAW IADAM IA się Towarzyszy jak i sympatyków 
w  Lewandówoe że deklaracj-' są do podjęcia w i»e- 
kretarjade. Zaląeskowsi., sefc*

E  tutfhti zawodowego.
POSIEDZENIE PELNEj RADY Z W  ZAW ODO­

WYCH, odbędzie się w  sobotę, opia 24 m°”oa b r. 
o godL. pół do 7-mej wiec., w  iołtafu id. Ossolid 
sićch l  10.

Na porządku dziennym sprawa strejku .obotnSców 
drożdżami w  Lesienicacł Kuśnierz.

Baczność Dozorcy i Dozorczynle 
miasta Lwowa.

W  hic azielę, 25. b. m. o godzmie Ó-dei po po 
łaaniu (we własnej sali Rjmek 1. 8, I. p. odbędzi* 
się (wielki*- zgromadzenie dozorców i dozorczyń 
miasta Lwowe z następującym porządkiem dzien­
nym. ,

1) Sprawozdanie oeiegacji w jjsbw j no Komi­
sarza Rządu.

2) oprawa zawarć; nowej umowy zbiorowej.
3) (Wnioski.
Prosimy o  liczne przybycie.

Za Zarząd Związku „Praca* i 
Wojtowicz R., jeb-, M n w  l, przew

Zamach iPirderc^ przy u], Zamirstynowskiej.
5-ietn t cn iop iec  p rze .n ocą  p o w ie s zo n y  w  KJatce s c . io io w e j.

Mąż zaufania złodziejem.
'Skradł instrument mierniczy, pilnując mieszkania przed włamywaczami.

Ponury romans życia
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Gwałtowna zwyżka cen mak' i chleba.
Wiadomą )«sT rzeczą, ze cei-y artykułów spo­

żywczych zawsze nieco drożały na przedno wku. 
Przed wojną *.eny krup lub mąki wahały się od1 
1 do 2 halerzy na jednym kilogramie, ceny zaó 
chltba nie ulegały zmianie.

Obecnie pomimo stabilizacji waluty, ceny żyw­
ności i artykułów pierwszej potrzeby stale idą 
w  górę, w ostatnim zaś czasie gwałtownie wzro­
sty ceny mąki i pieczywa.

A.iormalne te stosunki dęzKo dotykają ogół 
ludności, gdyż zarobki robotników jako też płace 
pracowników umysłowych nie wzrastają w sto­
sunku do zwyżki cen żywności. Nowy Sejm do­
brze się przy służy ludności, gdy z wróci uwagę 
kompetentnych czynników na błędy obecnej po­
lityki gospodarczej w  kraju.

Wśkuiek wzrostu cen zboża iftagishat zmu­
szony był ponownie podwyższyć ceny mąki i 
pieczywa. Nowa ta taryfa przedstawia się na­
stępująco

W K h .
Za 1 ag mąki pszennej najładniejszej o prze­

miale 40 proc. i poniżej cego procentu w mły- 
pit 92 gi., u hurtownika 93 yr„ w sprzedaży

detajiicznej 1 zł.; za 1 kg mąki pszennej 50 proc 
w sprzedazyi w  młynie lub u hurtownika 83 gr., 
w sprzedaży, detajiicznej 90 gr.; za 1 kg. mąki 
iżytnei 65 p.*o* w  młynie lub u hurtownika 66 
groszy.

PIECZYWO.

Za i Kg. cnleba z mąki zytmej ciemnej w 
piekarni z dostawą do sklepu 43 gr.. w sklepie 
lub na straganie 45 g r .; za 1 kg. chleba z mąki 
żytniej 65 proc. w  piekarni z dostawą do sklepu 
o3 g r . ,1 w  sklepie Iud na strayame 65 gr.; za 
1 bułki; o wadze 4 dkg z mąki pszennej 50 proc. 
w piekarni z dostawą do sklepu 5 gr., w Skle­
pie lub na straganie 5 i pół g r . ; za 4 bułki t. zw. 
„czwórki żydowskie" o wadze 16 dkg. z mąki 
pszennej 50 proc. w piekarni i z dostawą do 
sklepu 20 gr., w sklepie lub na straganie 22 
gr.; za pół kg. chleba Grahama w  piekarni z do­
stawą db sklepr 38 gr., w sklepie lub ha stra­
ganie 59 gi ; za 1 kg. chleba pczenno-żytniego 
z kminkiem i na drożdżach (25 części mąki 
pszennej 50 proc i 75 części mąki żytniej 65 
proc.) w piekarni z dostawą do sklepu 72 gr., 
w sklepie lub na straganie 74 gr.

Konferencja P .P .S . O kręgu Nr. 51.

I Zaw.sszeniu w prawach człon­
kowstwa P. P S.

„gazeta Robotnicza", organ PPS. na 
Śląsku otgiasza następujący komunikat par­
tyjny :

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS w 
Katowicach (zawiadamia mniej.szeim. że la 
swojem plenarnelm posiedzeniu dnia 21 
marca 1928 powjziął uchwałę zawieszającą 
następujących Iczłonków partji w  sprawach 
członkowskich:

Józefa Biniszkiewicza Wiktora Ruinp- 
fe'da. Jana .Jucherka z powodu świadomej 
destrukcyjnej pracy na jszkodę partji.

' W ilhelma Ruhina z  powodu zaniedbania 
obowiązków przewodn. Komitetu miejsco 
wtego PPS na miasto Katowice podczas ak­
cji wyborczej oraz dalszej destrukcyjnej 
pracy na szkodę parlji.

.lana Ludygę- Laskowskiego z powodu 
niestosowania isię do uchwał OKR-u PPS, 
równoczesnego należenia do innej partji po­
litycznej.

Od dnia zawieszenia wyżej; wymienioh 
nych Parlja  PPS nie przyjmuje żadnej od- 
powiedzialnoścpizia ich działalność w  wyko* 
nyw an fj jakichkolwiek mandatów posiada-, 
nych z ramienia Partji. > : t

Za OKR PPS. w  Katowicach: ‘ Józef
Machej* przewodu., Henryk Sławik, sekr„

Dnia '77. b. m. poa przewodn.ctwem tow. Hen­
ra  i Stypuiy, odbyta się silnie ooes.ana konferencja 
podmiejskiego, lwowskiego okręgu wyborczego przy 
udziaL .35-du delegatów, i jyośici z powiatów: Lwów, 
Kawa Ruska i Sokal, na której achwailono:

Konferencja jtw.eirdza Łemór i korupcję ze stronyi 
B. 3  nadużycie władzy starostów, wójtów;'! ikomi- 
saizy igmifi, i jednogłośnie postanawia wnieść skargę. 
Skarga do Trybunatu zostaia Wniesiona dba 20. btn. 
na iręcp s. o. o. marjana Krausa we Lwowie

Konierencja stwierdź?, że proletariat Okręgu wy­
borczego Nr. 51, wytrwał wiernie przy sztandarach 
PPS., że zorganizowani kolejarze, pracownicy gmin- 
pi i (t.oim głosowali solidarnie na dwójkę Celem po­
głębienia uświadomienia politycznego z drugiej stro­
ny (celem podmesienia zarooków, które na hańbę je- 
dynkarzy wynoszą po fabrykacji i u rolhików z Bb. 
od 30 90 y,r. dziennie — postanawia wzmocnić or­
ganizacje zawodowe i polityczne, aby przeprowadzić 
skuteczną walkę o polepszenie bytu klasy lobotni- 
cze|, PPS. postanawia przez zorganizowani^ i uświa­
domienie klasy robotniczej, oczyścić ten dkręgi z nie­
prawości

Konferencja PPS. wzywa wszystkich Towarzyszy, 
aoy wystąpili z organizacji Legjanistow, Strzeleckiej!, 
albowiem te organizacje, mimo pouczenia i instrukcji 
Prezesa Związku odegrały rolę trabantów skompro­
mitowanych oiicjainyci czynników. Więcej policji nie 
potrzeba!

Konferencja wzywa proletariuszy okręgu wybor­
czego Nr, 51, aby przez posłuch dła mężów zaufania 
PPS. pizez organizowanie się i zaznajomienie się z

socjalizmem, przez odrzucenie prasy Durżuazyjnej, 
przez zakładanie organizacji zawodowych i politycz­
nych w  myśl wskazań PPS. jednoczyli się i organizo­
wali zdobycie reajnych płac za piacę. o odebranie! 
Kł -i chorych z rąk wrogów proletarjatu „ a stwo­
rzenie potężnej siły politycznej. Która usunie pro­
wokator iw, fałszerzy, politycznych szalbierzy, a od­
da rząay w fODOtmczo- chłopskie ręcfc, usunie pęta, 
z naszych rąk, dawnych ósemkarzy, a dzisiejszych 
jedynkarzy, którzy zamienili hasło ,,Bóg i Uj.czyzna" 
na Piłsudski, a w  istocie jeanak pozostali :aciętymi 
wrogami ludzi pracy.

Konferencja wzywa Towarzyszy, do natychmia­
stowego zaprenumerowania „Dziennika Ludowego"

Kunferencja uchwala w  Lewandówce, K.eparo- 
wie, Zamarstynowie. Krzywczęcach, Baiszczowicach, 
Dawidowie, zaraz wynająć lokaje i tworzyć organiza­
cje polityczne

Konferencje uchwala odbyć wszędzie zgromauze- 
nia poufne politycznie, z p. dz. ^Wyniki wyborów" i 
zorganizować wszędzie ui-oezystosd 1 go Maja b r. 
i przeprowadzić organizacje.

Konferencja wybrała Komitet Okręgowy w skła­
dzie: Henz Edmund1, Stypuła Józef, Zajączkowski Jan 
i Zakrzewski Stanisław —  prezydium, Herbst Au­
gust, Borzęcka Miciiahna W oś Feliks, Kośriuk W łar  
dysław, Toporowslo Piotr, Schuster Franciszen, Fi- 
Iankiewicz Jan, Krzyśko Franciszek, Łaszczuk Miko­
łaj, Szeremeta Paweł, Łatoszyński Michał, Jaroszowa 
Józefa, Czyk Mteńai, Dynek Karol, Koiodka Marian, 
Czerwiński Stanisław i Wojnar Władysław —  czł. 
Komitetu. , ■ j

Trzeba omieć chodzić kolo swoich irileresów.
ŻÓŁKIEW, w  marcu.

Jak wyglądały wybory, jak wygląda nasz? czwar­
ta brygada, dowodzi następujący fakt.

Inż iSawickl przybył przed paru laty do nas, w ta­
kiej biedzie, iż korzystał z  pomocy ,(imki" Nie ubli­
ża to piacującej inteligencji, bo jej bieaota, była do­
wodem niezapomnianej ofiarności i dowodem pafcrjo- 
tyzmu, Oiii bowiem pierwsi oddali biżutei^ę na legjouy 
i żelaziierai obrączkami śłuhnemi się szczycili, oni pier­
wsi zakupywali państwowe 'papiery i potracili bez­
zwrotnie całe oszczęunośoi długich lat skromnego ży­
wota, ale przecież nikt zrozumieć nie może, skąd inż. 
Sawicki, który tak niedawno korzystał z pomocy a- 
mergkańskiej, dziś posiada lg|r!unta, pancKl(g i willeY Aby 
na to pytanie nie odpowiadać, sprytny Sawicki szyb­
ko zmienił frotnt i tesame anatema, które rzulcał na 
obecnego prerpiera rządu, rzuca na swoich mocodaw­
ców z dawnej ósemki!

Bezkarność p.odzi jniemorakiość. ,
(5to DuUymiński Franciszek, wójt z Wólk' W y­

sockiej, pomocnik w dostawach inż. Sawickiego, ścią­
gnął podwójne podatki z budowy drogi nie zdiai ra­

chunku, za pracujących składki do Kasy jehorycb pła­
ci funduszami gminnyirfl i dom „własny" wybudował 
z gminnych lasów, dziś bogacz, iao prawda skompro­
mitowany. Ze strony, miarodajnych 3zynmków posta­
wiono wniosek na Hożente wójta z urzędu, areszto­
wania, ukrycia go w  cieniach św. Brygidy, ale Diiczy- 
miński Franek, to wychowanek Sawickiego poszli 
do... jedynki; a już Mikołaj! Rey z Nagjłowic pisał: „ma­
łe złodzieje wieszają, wielkim się kłaniają".

Dziennik Lwowski" słusznie piętnował opisaną 
ohydę, dziś sciska int rępe i zadarmo wysyła organ 
„współpracy" bo współpracowali przy fałszowaniu ak­
tu' wy boy zego i przodw klasie pracującej.

„K lub1 Stapińskiego.
W ARSZAW A, 23. 3, (AW ). Posłowie wy­

brani z listy nr. 14. Związku Chłopskiego 
J. Stapińskiego nie Wejdą w  skład „Jedynki" 
lecz zamierzają stworzyć własny klub ktć 
ryby się odnosił życzliwie do działalności 
rządu.

Przed akcją zarobkową 
w przemyśle naftowym.

. . i  ’ i
W  dnu. 20 ł> m. odbyła się w  biurze Związku 

Górników w Krakowie jx>d przewodnictwem tow,. 
posła Stańczyka konferencja przedstawicieli Zwiąże  
ku Metalowego, w osobie tow. Węgiowsidego, Cenir, 
Związku Chemicznego, w  osobie tow. Zygmunta Bo- *  
dana, ( i Związku Górników, w osobie tow. Halu- 
ctta Na Konferencji poddano ścisłej analizie muterjąlne 
położenie roDOtników w  całym przemyśle naftowym,- 
oraz położenie gospodarcze tegoż przemysłu. Po ob- t 
szemej dyskusji stwierdzono, że wbrew stosowaniu 
wskaźnika drożyźnianego, dc płac robotników na- 
rtowych, płace te wskutek niemożliwości ujęcia isto­
tnych zmian w kosztach utrzymania teoretycznemu o- 
bliczeniami praktycznemi, w  praktyce się bardzo ob­
niżyły. na niekorzyść robotników #

Wobec powyższego uchwalono zwołać ne ozieii, 
Z9. b. m. do Przemyśla konferencję delegatów1 ro­
botników cajego przemysłu nattoweyo. Na konferencji 
tej wymienione trzy Związki przedłożą delegatom re­
zolucje upoważniające Związki do wystąpienia do Izb 
Pracodawców Naftowych z żądaniem podwyższenia 
płac, bez na uszenia innych postanowień zbiorowej, 
umowy.

Towarzyszy i Ptzy(adól pisma na- 
s>sego zapraszamy do przedpłaty S

Za mało ludziska piją.
Jak wiadomo istnieje rozporządzenie, iz 

lokale restauracyjne winne stale posiadać 
na -składzie 20 litrów fabrykatów monopolu 
spirytusowego.

W iostatnim czasie tuukcjonar jusze 1 zbyr 
skarbow ej ' przeprowadzili (rewizje w  ka­
wiarniach gdzie podają wódkę w  Kielisz 
kach Stwierdzono wówczas, że właściciele 
łych lokali nic magazynują „monopolki", 
twiejriLąic że goście nie przepadają za tymi 
specałami. t

Wobec tego kawiarzy tych Dociągnięto 
do odpowiedzialności.

W czoraj (jeden z nich współwłaściciel 
kawiarni „Louwre", N. Winiuck odpowia­
dał przed trybunałem sądu karnego dla 
spraw (śkarbowyich, gdyż podczas, kontroł 
Znaleziono w kawiarni te, tylko 2 flaszki, 
zamiast 20 litr. bougout. f  o przeprowadzo- 
ncj rozprawie p. innicki został skazany 
na 50 zł grzywny.
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ow m i? z  d n ia .
Lwftw, dnia 24 marca

W  MAGISTRACIE oskarżyła poliqa za biak cen 
aa towarach: Simona Bernarda, właściciela sklepu ga~ 
•antyryjsteęjo iprzy lu|!. L. Sapiehy 1. 5, oraz rzeżnikó w 
Konstantego Fedorowicza i Konstantego Swaryczt ty­
skiego, oraz Teresę Niedzielską.

Vi BRYGADA P. P. przeprowadziła wczoraj 
obiawę na ulicach miasta, w  czasie której 
przytrzymane i osadzono w  areszcie 7 ukrywających 
się prostytutek, oraz Leisora Frtchtera, zwanego „kro-, 
leni lwowskich alfonsów". Osobnik ten został odsta­
wiony dc sądu, jako oskarżony o stręozeuie do nie­
rządu1. (

DYflEKCJA POLSKIEGO RAD JA wp. owadzim o- 
Becnie [nadawanie wyniKów ciąęjinien Generalnej D y ­
rekcji Loteiji Państwowej.

W  ten sposób po każdem losowaniu wszyscy 
zainteiesowani będą ..odzień szybko, już w Kilka go­
dzin po ciągnieniu informowani o jego wyniku, Ma 
to sziczegolne znaczenie dla m.eszkańoow prowincji, 
którzy jeszcze tego samego dnia będą wiedzieli, czy 
iOS im się nie uśmiechnął

MELEGAl<n E s t a c j e  r a d j o n a d a w c z e  w e
LW O W IE  We Lwowie i okolicy .-adjoamatorzy stwier 
dzili istnienie kilki nielegalnych stacji nadawczych. 
Niektórzy właściciele tajnych tych stacji iozmawiajią 
z soną w  sprawacn osoDistych, inni wysyłają w  świai 
proch keje muzyKalno-wokame czasami zaś nadeją od­
czyty o treści antypaństwowej. Dotychczasowe poszu- 
kiwania policji za temi stacjami pozostały’ bez rezultatu.

SAMOBÓJSTWO TRAGARZA. Wczoraj wie- 
czói w  realności prźy ul. Pełtewnej 1. 9 w  ubika­
cji parterowej powiesił się tragarz Józef N , któ- 
iltj. zatrudntóny byt u 'kupra Chai-na Gelbera. zam 
w tej realności.

Przybyły na miejsce lek&iiz miejski po stwier­
dzenia zgonu polecił zwłóki odstawić do Insty­
tutu medycyny sądowej.

Nazwisku denata oraz powodu samobójstwa 
me zdołano narazie ustalić.

ZMASAKROWANY PRZEZ AJT0D0R02- 
&Ę. Wczoiaj o godzinie 7-mej wieczór u wylotu 
ul. Slowaćkk go a SyksiusKiej dostał się pod ko*a 
auto^orozki nr. 222 przechodzący jezdnią 39-leini 
Efroim Majdański, kasier Tow. „Ben Izrael", zam. 
przy ul. Krasickich 1. 18 a.

Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogo­
towia rat. stwierdził, iż nieszczęsny doznał w 
dwóch miejscach złamania lewej nogi, oraz licz­
nych obrażeń na głowie i calem ciele. W  sianie 
groźnym odwieziono go do szpitala

PC SKRAMI ANIE DZIKICH INSTYNKTÓW. 
Wojciech Zarauńśki, Kazimjerz Dżurla i Kaźmierz 
Szała ciężko pobili szofera autodorożki nr. 7181 
Michała Wyrkę, oraz zbili w  aucie kilka szyb, 
wart >ś< i 50 zł, Awunturnków aresztowała po­
licja.

Los ich podzieli! Franciszek: Góralewjcz, któ­
ry w restauracji Hermana Remera przy pl. Unji 
Brzeskiej 1. 1 wywołał awanturę i połamał bi­
lard, wyrządzając szkodę 600 zł.

Jan Pałyga, zam. w  Kleparowie, został a- 
resztowany za wypowiedziane pogróżki pod adre- 
tfem post. Węglarzu, iż przebije go tożem.

NIE MIELI „SZCZĘŚCIA". Simon Krimstock 
popełnił nieudałą kradziez portfelu z kwotą 130 
zł. na szkodę Hermana Lipkiera, zam. prz» ul. 
Szpitalnej 1 17. Posźkodowany przytrzymał bo­
wiem kieszonkowca i oddał go w ręce posterun­
kowego.

Drugim „pechowcem" byt Stanisław' Czerski, 
który został aresztowany za 'kradzież pakunku, 
jawierającego ług, wartości 27 zł., na szkodę 
Leibp Rothsteina, zam. przy ul. Szkaipowej.

ZNÓW PĘKŁA KASA. Wczoraj w nocy ja­
cyś kasiarze dostali się do biur ukraińskiej koo- 
oerutywy „Masłosojuz" przy ul. Kościuszki 1. 1. 
Tam nicponie dokonali prawidłową „operację" na 
kasie ogniotrwałej. Tym razem trud włamywaczy 
nie był daremny, gdyż schuwali do swych prze­
pastnych kieszeń około 8 tysięcy zł., ktoie zna­
leźli w tresorach rozbitei kasy.

Policja przypuszcza, Że „robotę" tę dokonał 
zbiegły onegdaj z Brygidek znany kasiarz N. Se­
kuła. Poszukiwania za sprawcami włamania po­
zostały narazie bez rezultatu

POTRĄCONY PRZEZ Tb A M W A ). Wczoraj po 
południu |w ul. Kazimierzowskiej został potrącony przez 
wóz tramwajowy nr. „3", p, zachodzący jezdnią 63-letni 
Salamon GrzymalOwicz Jas się następnie okazało nie­
szczęsny aoznał złamania kilku' żeber, oraz obiażeń ze­
wnętrznych. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło go 
w stanie groźnym do szpitala

MIŁE STOSUNKI. Onegdaj po godzinie 6 wieczór 
na peryferjacn Przemyśla 3 ziodzieji koejowych usiło 
wało wskoczyć do przejeżdżającego pociągu towa­
rowego, w  celu dokonania kradzieży.

Tego samego dnia o yodz. 10 w nocy w tym sa­
mym celu 2 opryszków usiłowało dostać się do 
innego pociągu, przejeżdżającego przez t Przemyśl 
Konwojujący polkjanci w  obu wypadkach strzałami 
przepłoszyli (złodziei, jirzyczeni jednego z nich, Mi­
kołaja Pasławskiego ujęto i odstawiono ao a.esztu 

W IZ *T Y  NIEPkOSZONYćH GOŚCI. Leon Hor- 
baczyński, zam. przy ul. Chodmskiej 1. 3, doniósł 
policji, że nieznany sprawca włamał się do jego mie­
szkania przy pomocy wyważenia drzwi. Łupem wła­
mywacz.. padły 3 kapy pluszowe, 4 pary jjołbuci- 
kdw, ubranie i bielizna, łącznej wartości 1.300 zł.

Nieznany osobnik dostał się również do przed­
pokoju mieszkania ippufk. W . P. Józefa Urbanka, 
skąd skradł futro bobrowe, wartości 700 zł.

—  NA TOW . PRZYJACIÓŁ DZIECI złożył tow. 
Drewniak 6 zł. jako otrzymane honoraajum asesora 
Sądi przemysłowego

—— | • }~—

Literatura, nauka i sztuka.
REPfcKTUflk TEATRU WIELKIEGO t

Sobota o o-riej pop. „Straszny D w ór'
Sobota o 7‘30 „Hamlet"-
Niedziela o 12-tej w  pof „bon waoguale"
Niedziela o 3*30 pop. „Upiory"
Niedzie.a o 7‘30 „Banuet*.

REPERTUAR TEATRU N O W uśC l:
Soootó p 8 wiecz „Tyłku Ty—".
Niedziela o 3*30 pop. „Dziewczę z puszty". 
Niedziela o 8 wiecz. „Tidko Ty...“.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO
Sobota o 3*30 pop „W  Nor Świętojańską".
Sobota o 6 wiecu. „Szyher-Szkolńik" Wykiau 

umperymentah.y.
Sobota o 8 wiecz „Ta, która zwycięża". 
Niedzijla, o godz. 4. pop. „Ta, która zw yriężż. 
Niedziela, o 7.30 wiecz. „Ta_ która z  wy cięż a' 
poniedziałek o 1*60. „Lekarz Miłość'". Pre njera

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓ W  LUlJI POTOCKIEJ.
Dom Naroerrg (sala Teatru Wilenc ąjkew),

Sobota pop i wiecz. „Miralc Efros 
Niedziela [wiec/ói „Mirale Efros"

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATUZE N O W O sd t
„Wyprawa hasmussena do bieguna północnego", 

i dwie komedje: -,Dyzio na plaży" i .Pies. Jako 
zwrotnic ry". ' |

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
LE W : „Przeznaczenie"
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Kiól Królów". 
APOLLO: „Sonata Kreuizerowsto*.
PAŁACE: przyjaciel domu".
CHIMERA: „Władozyni Ttlantydw".

; AVENUb: „Szat miodośd .
FATAMORGANA: „Ulicznica' .
CASINO: „Djablica".
BAJKA. „Chang"

„MORALNOŚĆ PRZEDE WSZYSTKIEM ' —  „Sce­
na Gwiazdy", korzystając z pozwolenia, otrzymane­
go od znanego i cenionego pisarka i poety, Igna­
cego Nikorowicza, wystawia tę jego komedje, pełna 
niefrasoDiiwdgO humoru i komicznych sytuacyi. —  
„Moialność przedewszysiktem", niedawno święciła1 
tryumfy pa scenie Teatru Wielkiego. Sam autor inte­
resuje się szczerze tem śmiałem a zaszczytnern przed­
sięwzięciem „Sceny Gwiazdy", Przedstawienie odbę­
dzie się dnia 25. bm. (niedziela o godz 7-mej wiecu.. 
W sali „Gwiazoy", Franciszkarisna 7. W  przerwach 
koncert symfonicznej orkiestry „Gwiazdy1* pod batu­
tą kapelmistrza Kazimierza Abratowskiega. Bilety) 
wcześniej; Cukiernia Fi Pitotaja, (Luczrkowska 11).

DLA DZIECI DAJE TEATR M A M  dz.5 t. J 
w  sobotę, dnia 24-go b. ml o godzenie 3.30 popołudniu 
i jutro, w  nieazielę 25-go o godz. 12-tej w pc* 
tudnie prześliczną bajkę W . R aorta: ,.W  Noc Świę­
tojańską'.

SEANS '■ EKs Pe RY Me NTa l n Y t>zr l LERA
SZKGLN1KA, powtórzony będzń jk>* raz ostatni dziś 
jw , soDotę oma 24. b. m. o godz 6-tej popoł. Z 
tego powodu początek wieczornego jurzedśtawienia 
„Ta, która zwycięża" został przesunięty na godzinę 
8-tną (wieczór. ~

Niedziela, o god*.. i2. w  poł. „ w  noc świę 
tojariską". Bajka dla uzied W . Raoda.

Do członków T. U. R. i Z. N. M. S.
Lwowskit Organizaqe Adodzieżu T. U. R. wzy­

wają Towarzyszki i Towarzyszy wszystkich Kół do 
(Wzięcia udziału w  pogrzebie ś. p ,oiv. Kazimierza 
Śhpki, który odnęazie się z Anatomji dziś W s o d o  tą o 
gtodz. .4-tej popołudniu ’ (

Zbiórkę o godz. 2*30 w lokalu Organizacji, 
Rjłiick f: 8. Zarząd.'

-:T57- -
Dziś wygłosi tow. ' K. Ennidi; „W  stuIeUiią 

rocznicę urodzin Hem-yka Ibsena", w  lokalu Rynek
1. B, h p. "

?  metan robotniczego.
ZW iĄZEK  ROB. DRZEWNYCH „ZGODA", od­

będzie w  dniu 1. kwietnia o godz 10 30 WaŁne 
łcgromaazenle z nast. porządk,. dziennym.•

1) Odczytanie ^rotokohi z ostatniegó Wamegc 
Zgromadzenia, (

2) Sprawozdakiie z czynności ustęp Zarządu.
3) sprawozoanie kasowe. , J
4) Loziei nie abso.utorjum usięp. Zarządowi.
5) Wgboa przewodni zącego, zastępcy i czwn- 

kótw Zarządu.
6) Wruoski i uiie.pelacjt
członkowie jawde się wszyscy. Zi z^d.

Diomnmkatg.
DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE członków 

Stow. polskiai ręKoazielti. i przem. „Gwiazda" we 
Lwowie, odbędzie się w  nieazielę dnia 1 kwietnia 
o godzinie 10-tej rano a w  ^nzie braku ikompieti( 
o tej porze o godz 11-tej ranv. przy SakimuoiwieK 
komplecie, jw dużej saji Stow., ul. Francisz.mrisks 7. 
Irzyk Franciszek, prezes P  rei dl Engenjusz sekr

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY HIGJE- 
NICZNE. W  niedzielę, 25. bm. o godz. 11-tej przec- 
potudnieni w  Kiiioteatrze „Marysienna" (pl. Smolki) 
odbędzie śię Ingi wykład dra Władysława Ciepie­
lowskiego z serii odżywiania p. t. „Racjonalne odzti 
wianie i znaczenie jego dk zdkowle u aorosnjcb1 
Wykład ilustrują liczne przezrocza

WYSZEDŁ Z  DRUKU REGUbAMIN II. Marszu 
Zadworzanskiego nakładem Związku StrzeieCKicgo.—  
Jest do nabycia w  Ouręgowej Kumendzit- Związku 
Sti zejeckiego. przy ul. Grodeodej 1, -'69, I. p od 
bod... 8— ij3 i od 16 —20 w  Cenie 2 zł. dla człon­
ków, organizaeyj P. W . i nufców szkomych, zas 
5 zł. dla ,osob prywatnych

POLSKIE TOW ARZYSTW O FILOZOFICZNE. W  
soborę, ania 24. bm. oaoędzie się o godz. 20-ej 
w Seiuinarjum filozoffcznem Uniwersytetu (gmacr. po- 
sejmowy) 282 posiedzenie naukowe, na którew prof 
dr Jan Lukasiewicz wygłosi odczyt ip. t. „Rola <te- 
finicyj w  systemach dedukcyjnych", —  Wstęp dla 
członków bezpłatny, dla pości wprowadzonych 50 gr.. 
dla młodzieży akademickiej 20 gir. t

POSIEDZENIE TOW ARZYSTW A ANATOMO -  
ZOOl OGICZNEGO odbędzie się w  sali IX  Instytutu 
Zoologicznego Uniwersytetu Jana Kazimierza, dnia 
27. bm. o godz 18-tef. Porządek dzienny; St. Tur- 
nau: „Systematyczna teorja rozwojul i budowy ustro­
jów żywych Heidenbama".

k u r s  k ie r o w c ó w  a u t o m o b i l o w y c h . iZba
przemysłowe -  hanalowa zawiadamia że przyjmuje 
Jeszcze zgłoszenia na kurs kierowców automobilowych 
który rozpoczyna się dnia 1. uwietnL b. r. Wpisy 
p.zyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela Oddział tech­
niczno -  przemysłowy Izby przemysłowe -  hąnUlo 
wej u1 Bouriarda 5, II. p. w godzinach od 9-tej do 
2-ej. ipopol

i,



lO „ D Z I E N N I K  L U D O W Y * Jr. 7i

W OGŁOSZENIA. X

k m s l l  i r in  ■ rfl.ifpk  D,ydf toa‘f :1I». "■ l 1 V ln lIcR |  iowe, 3zczot. różne poleci*
Józe' Koleuińsu Batorego 34!. (budynek nas , Chorych).

YRV i/ysy/am ooczią za zaliczką iuiko, 
• ■ ■ O  ■ isdne, wybrane grzyby (najmniej 6 ag.)

po <40 zł. za 1 I g., tak samo posiała śliwko e z cukrem 
w ręcznikach 5 kg za 12 Ht, ^yndzę p, iwćziwie owczą 

w beczułkach 5 kg. za t4 zł.

F-ł m . s t u m m e r

Za darmo
nikt towaru nie daje, przerabiamy zaś cłomkowe i filcowe 

damskie oraz męsl ij

K A P E L  U -JZE
na najnowsze fa»onv i najmodniejsze Folorj po niebywale 
niskich cenach. — Dla P T. Mouniarek przyjmuję wszelkia 
roboty na maszynę »4mta Zik Zak* po cenach h>>rtownjch.

, r Znaiia przedwojenna firm «

KAROI,  W E I S S
Lwów, Dominikańska L. 5.

Uwaga na firmę i Nr. uomn 5. •

fiyyy Mmwhiże
OKAZAŁY SIĘ TA3LETK1

1 C G A L
ŚRODKIEM 

<B«WSENNyM

uRYPlL iz a  :ię».-:Niac;-

SPPOBUJ^ft 
A  PR ZdK lN A C /SSC

To g al
ROZPUSZCZA  
KW AS MOCZOWV

J Ł r t H A R C  P . S C I ,  Jir»T.
.^RJ »A R A T O W  FARMACEUTYCZNYCH 

I M I C H ,  M O N A C M jU M , S tiR U M , W ltfD fcŃ . B U D A PE SZT  i 
____   Toaor o <><a <aoa). Łioahii

W s p a n i a ł ą  p o w ie ś t  ‘■ IM ILA  Z O L I  u .

O e r m i n H l

t

K s i ^ a r n i r
POlMD

Ludowa Szajnochy 2

Na raty! Za gotówkę!
' TaJlloJ nlk wszędzie O 2C1/,

H  n b l« ,  d y w .n y  otomany, kanaki . lór •  Bkład«..c, B« . -  
lutury salonowe, wkla.lv i pudur~ki. kap], firanki, xrr- 

tjer- narzuty, chodniki, kołdry i t. p. —  poleca

E- Ko-enblit Lwów, B.sjbiuwsl" 4.

Osiodłaj i siauiij swój pieniądz.
najlepszy kapelusz w como zł. I v60, 19'— i zv 
nAoędzieszw składnicach R u d o lfa  N e u w o l t a  

PI. 1 la*, icjłL 8 Kaz,uiifer*v «ral£* 26
K rr owaka 26 Oródeoka 72

„JEDNOŚĆ 1 Powszechna Spółdzielnia Spożywców
dla Lwowa i okolicy

Spó łdzie ln ia  zare jestrow ana z  ogran iczoną odpow iedzialnością

zaprasza wszystkich członków na

D O R O C Z N E

WAL. ' iE  Z G R O M A D Z E N I E
które odbędzie się w niedzielę unia 1-yo kwietnia 1928 roku q godzinie 10-tej 
rano w sali Stuwarzyszenia drukarzy „Ognisko“ przy ul. Piekarskiej L  18. I. p.

P O R Z Ą D E K  O B R A D
1. Odczytania protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z lustra cp Związku Rewizyjnego.
3. Sprawozdanie Zarządu i -zamknięcie rachunków za r. 1927.
4. Spiawozdanie Rady nadzorczej.
5. Sprawozdani : Komisji rewizyjnej.
6. Rozdział nadwyżki. ,
7. Wybory: a) 4 czł iady nadzorczej na lat 3

2 „ j, na lat 2 i 1 czł. Rady nadz. na rot 1 
bjj 2 członków zastępców Rady Nadzorczej 
c) wybór 3 członków Komisji rewizyjnej.

8. Wnioski i interpelacje

tJotuasz Jeluiang
; sekreUn

We Lwuw#. dn.j, 28 marca 1628.7

Jftichał ohrgstowski
przewodniczący.

7h  >:■!

f k o n k u r s ]
I  na posadę lekarza-stomatologa w Powiatowej Kaisie fi

Chorych we Lwowie.
W yniaganó.

1) Dyplom' lekarza wszecL nauk lekarekicL.
2) Obywatolstwo polskie.
3) Praw o wykonywania praktyki łektirskiej.
4) 2 letnie praktyka szpitalna lub odpowiednia zawodowa. 

Wynagrodzenie i czas pracy wedle nmowy.
Podania do dnia 10 Kwietnia br. należy składać w biurze

Kasy ni. Królowej Jadwigi L . 4.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie:
Dyrektor Przewodniczący:

T . D n y m r it o w s h i  m. p. L llb n lg s te ld  m. p.

Ł     —  M

L. 17/Pr/28.

K O N K U R S
Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę:

lekar za g-nekologa
Warunki konkursu :
1. Dyplom lekarski, uzyskany na jednym 

z Uniwersytetów w Polsce.
2. Conaj mniej 2-letnia praktyka specjalisty­

czna.
3. JNieprzekroczony 40-ty rok życia.
4. Dowod obywatelstwa polskiego
Bliższych informacji co , do warunków kon­

kursu udziela Naczelny Lekarz Kasy Chorych 
m. Lwowa, przy ul. Brajerowskiej 8. do dnia 
ko kwietnia 1928 roku.

Z a  z a r z ą d  K a s y  O h o r y c h  m . L w o w a

Dyrektor: Przew. Zarządu:
Jan Szczurek m. p JVtichał Chełstowski m. p.

„DZIENNIKA LUDOWEGO*-
nrinnieslbid? <OGir.ia do lokalu
„Księgarni Luuowej” T,ieM9-87 ul. Sząjnochy 2.

Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW  BAUD E  ** Drak. Dud. Spółdz Tow. Wyd. Lwów, ul. L'. Sarnehy 37. — Td. 486


